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PODWÓJNE ŚWIĘTO 


Już od przeszło pół wieku świat pracy obchodzi co 
rocznie święto międzynarodowej solidarności. Od r. 
1889 dzień 1 Maja jest symbolem nieustępliwych 
zmagań robotników całego świata o sprawiedliwość 
społeczną, o udział w rządach. Co roku pod czerwo- 
nymi sztandarami odbywały się wielkie manifestacje 
i strajki. Coraz bardziej zacięta stawała się walka 
z wyzyskiem, z kapitalizmem, z burżuazją, trzyma- 





Prezydent Bolesław Bierut na otwarciu radiostacji raszyńskiej 
w Warszawie 


jąca zazdrośnie w swych rękach rządy państw. Wraz 
z toczącą się walką rosło wyrobienie polityczne i u- 
świadomienie społeczne proletariatu, który przy- 
swajał sobie genialne idee Marksa i Engelsa, a od 
Lenina uczył się zwycięskiej taktyki rewolucji. 


W ciągu tego pół wiekił zmieniło się wiele „na 
świecie. W licznych krajach Europy monopolistycz- 
ne panowanie kapitalistów zostało zlikwidowane 
i pozycja klasy robotniczej w tych krajach jest inna 
dziś, aniżeli była przed wojną. W krajach demokra- 
cji ludowej rządy znajdują się w rękach przedstawi- 
cieli ludu pracującego miast i wsi. W tych krajach 
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Święto 1 Maja obchodzone jest nie pod znakiem wal- 
ki, lecz pod znakiem zwycięstwa i triumfu, pod zna- 
kiem rozbudowy osiągnięć gospodarczych, kultural- 
nych, politycznych i utrwalenia zdobyczy socjal- 
nych. Przez to zwycięstwo nie tylko grupy społecz- 
re i narody, ale i państwa włączyły się w obóz 
pokoju. 

W tym roku jednak Święto 1 Maja nie jest świę- 
tem odosobnionym. Kilka dni zaledwie dzieli je od 
innego święta, cd jubileuszowej daty urodzin Prezy- 
denta Bolesława Bieruta przypadającej na dzień 18 
kwietnia. Sześćdziesiąt lat życia Pierwszego Obywa-= 
tela Polski Ludowej — to prawie pół wieku pracy 
i walki, walki na trudnej placówce, na której sta- 
nął z całą świadomością odpowiedzialności za losy 
narodu, za jego niezależność polityczną i za jego 





« = 
Prezydent ogląda makietę Trasy W—Z i odbudowywanej 
dzielnicy Mariensztatu 


wyzwolenie z wiekowego wyzysku rodzimej re- 
akcji. Ta trudna droga zaprowadziła Bolesława 
Bieruta na najbardziej odpowiedzialny urząd w 
Polsce Ludowej. 

Walka jednak nie skończyła się dla Prezydenta 
Bolesława Bieruta z chwilą wysunięcia Go przez na- 
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ród na stanowisko Pierwszego Obywatela. Bo wy- 
zwolenie Polski spod okupacji faszystowskiej było 
tylko początkiem nowej drogi narodu, przed którym 
stanęło olbrzymie zadanie przebudowy: całej struk- 
tury państwa, zarówno politycznej, jak socjalnej i go- 
spodarczej. Zadanie to nakładało na cały naród 
i na jego wypróbowanego kierownika wielki obo- 
wiązek. Prezydent Bierut własną twórczą inićja- 
tywą nadawał odpowiedni kierunek wielkim dzie- 
łom obejmującym cały kraj. Wszyscy znamy oso- 
bisty udział Prezydenta Bieruta w odbudowie 
zniszczonej stolicy, Jego zainteresowanie postępami 
cdbudowy, która ma zmienić oblicze Warszawy 
i uczynić z dawnej stolicy państwa burżuazyjnego 
nową stolicę państwa socjalistycznego. Wszyscy 
znamy również osobisty wkład twórczej myśli Pre- 
zydenta Bieruta w przygotowanie Planu 6-letniego 
i wszyscy znamy wreszcie bezpośrednie przewod- 
nictwo Prezydenta w trudnym dziele przygotowa- 


nad. której projektem dyskutuje w tej chwili cały 
naród. 

1 tak jest w każdym większym dziele i na każdym 
polu: gdziekolwiek wre twórcza praca, mająca wzbo- 
gacić potencjał gospodarczy Polski, gdziekolwiek roz- 
poczyna się jakiekolwiek dzieło o szerokim zasięgu 
kulturalnym, gdziekolwiek dojrzycie, jak rosną mu- 
ry nowej ważnej uczelni — możecie być pewni, że 
wszędzie tam obecna jest myśl i inicjatywa Prezy- 
denta Bieruta. 


Ta prawda kazała olbrzymim rzeszom pracowni- 
ków wszystkich dziedzin zwielokrotnić codzienny 
wysiłek i. podjąć odpowiednie zobowiązania, by na- 
leżycie uczcić zarówno tradycyjne Święto Solidarno- 
ści Świata Pracy, jak i jubileuszu 60-lecia urodzin. 
Prezydenta Bolesława Bieruta, by złożyć Mu godny 
jego wieloletniej pracy dla dobra narodu polskiego 
dar w postaci zwielokrotnionych owoców pracy, któ- 
rą Prezydent składa ze swej strony wyzwolonej spod 


nia dla Polski Ludowej 


Liczna rodzina radioamatorska obcho- 
dzi w.dniu 7 maja doroczny Dzień Radia. 
Radio jest nie tylko łącznikiem między- 
narodowego proletariatu, łącznikiem, dla 
którego nie istnieją odległości, ani gra- 
nice, ale stanowi również potężną broń w 
walce o zmianę ustroju świata, o.zniesie- 
nie niesprawiedliwości społecznej, o wy- 
zwolenie uciemiężonych ludów kolonial- 
nych i wreszcie w walce o pokój. 


Telegraf bez drutu, wynaleziony w r. 
4895 przez A. S. Popowa nie znalazł wszak- 
Że uznania w carskiej Rosji i po pierw- 
szych próbach i skromnym zastosowaniu 
wynalazku w rosyjskiej flocie wojennej 
zapomniano o cichym fizyku z Kron- 
Sztadzkiej Oficerskiej Szkoły Minerów. 
"Tymczasem obrotny Włoch, G. Marconi, 
zrobił na wynalazku rosyjskiego fizyka 
doskonały interes, potrafił bowiem sprze- 
dać mocarstwom  imperialistycznym swe 
nadawczo-odbiorcze, 
umiał zainteresować wynalazkiem zarów- 
no. dyplomację, jak i koła wojskowe. Roz- 
poczęła się eksploatacja telegrafu iskro- 
wego na wielką skalę. Od telegrafu bez 
drutu radiotechnika przeszła do radiofo- 
nii. 


iskrowe urządzenia 


Dziś jednak radio służy nie tylko sfe- 
rom kapitalistycznym i rządom imperiali- 
stycznym. Służy również klasie robotni- 
czej w jej walce klasowej w krajach bur- 
żuazyjnych. 


W ojczyźnie Wielkiej Rewolucji Paź- 
dziernikowej radio stało się jednym z naj- 
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odpowiedniej 


konstytucji, 


DZIEN RADIA 


ważniejszych środków łączności. Lenin 
w 1947 r. wydał odezwę radiową „Do 
wsżystkich", w której donosił o zwycię- 
stwie rewolucji i utworzeniu władzy ra- 
dzieckiej. Tak radiofonia Kraju Rad od 
samego początku zaczęła służyć interesom 
klasy robotniczej i jej awangardzie, Par- 
tii Bolszewickiej. W Związku Radzieckim 
dopiero oddano cześć wynalazcy radia — 
A. S$. Popowowi. 


7 maja ogłoszony został „Dniem Radia", 
który jest uroczyście obchodzony przez 
wszystkich miłośników radia. Każdego 
roku w ZSRR przyznawany jest złoty 
medal im. A. S. Popowa za prace w dzie- 
dzinie radiotechniki. 





jarzma kapitalizmu Ojczyźnie. 


Dzień Radia w Polsce Ludowej obcho- 
dzimy po raz drugi, w tym roku w ra- 
mach majowych Dni Oświaty, Książki 
i Prasy. Polskie Radio przygotowało 


„ciekawe audycje o historii wynalezie- 


nia radia, w kinach wyświetlany bę- 
dzie film produkcji radzieckeij o Po- 
powie, w szkolnych kołach radiaama- 
torskich SKRK i u _  krótkofalow- 
ców LPŻ wygłaszane będą referaty o 
wielkim wynalazcy rosyjskim i osiągnię- 
ciach przodującej radiotechniki radziec- 
kiej. Dzień Radia jest bowiem wielkim 
świętem dla wszystkich radiotechników, 


radioamatorów, pracowników polskiej ra- 
diofonii i milionowych rzesz radiosłucha= 
czów. 


A. $. Popow podczas pierwszych doświadczeń przyjmuje głosy 
telegrafem bez druiu 


RADIOAMATOR NR 53 


Mgr. inż. T. Bzowski 
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Układ powielacza napięcia jest układem szerego- 
wo połączonych prostowników jednopołówkowych, 
pracujących w ten sposób, że każdy następny sto- 
pień prostuje i wytwarza napięcie równe napięciu 
inwersji poprzedniego stopnia. 

W zwykłym prostowniku jednopołówkowym im- 
puls przepływającego prądu, pojawiający się raz na 
okres, uzupełnia ładunek tracony wskutek przepły- 
wu prądu przez oporność obciążenia. 

Wzrost i spadek ładunku na kondensatorze wyj- 
Ściowym wywołuje zmianę napięcia, a więc pozostają 
tętnienia napięcia wyjściowego. Wielkość tętnień 


zależy od prądu obciążenia, czasu” rozładowania (7) 


oraz pojemności C. 

Oznaczając napięcie tętnień przez Vr, ładunek 
tracony w czasie rozładowania przez q oraz średni 
prąd rozładowania przez I możemy napisać ogólnie: 


1 
gdzie: t = q czas rozładowania równy okresowi 


częstotliwości napięcia prostowanego. 
Z drugiej strony zmiana ładunku q na pojemności 
C wywoła zmianę napięcia 


Jeżeli mamy szereg kondensatorów, jak to ma 
miejsce w powielaczu napięcia, to całkowite tętnie- 
„nie układu jest sumą tętnień na poszczególnych kon- 
densatorach i wynosi: 


W=r(ętgt: Z ej Kod e WG 2) 


Zakładając Ca = C4 =.... =Cni oznaczając ilość pro- 
stowników względnie kondensatorów przez „2n*, 
wzór na wielkości napięcia tętnień posiada postać: 


wzęn(cE 


Z zależności otrzymanej widać, że tętnienia mogą 
być zmniejszone bądź przez zmniejszenie obciążenia 
(1) bądź przez zwiększenie częstotliwości (f), lub po- 
jemności (C). Ze wzoru wynika, że im więcej stopni 
powielania, tym tętnienia są większe. 
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Część XXXIII 





Spadek napięcia na powielaczu, wywołany prą- 
dem obciążenia podaje przybliżony wzór: 


r 2n 
A = zz: — 
Vv= fG 3 

Widać z niego, że i tutaj korzystniejsze jest stoso- 
wanie możliwie małej ilości stopni powielania na- 
pięcia. 

Z kolei rozpatrzymy kilka układów praktycznych 
powielaczy. Rys. 1 podaje najprostszy układ powie- 
lacza. 


—o+5kV 





Rys. 1 Najprostszy układ powielacza w układzie szeregowym 


Do jednej połówki napięcia wtórnego transforma- 
tora sieciowego załączany jest powielacz w układzie 
szeregowym. Ponieważ użyta jest tylko połowa 
wtórnego uzwojenia transformatora, liczba stopni 
powielania jest stosunkowo duża. Jeżeli napięcie 
wtórne transformatora wynosi 350 v — o — 350 v, to 
napięcie na każdym kondensatorze powielacza z wy- 
jątkiem pierwszego wyniesie 2 V 2.350 v = 1.000 V* 
bez uwzględnienia obciążenia. Przy obciążeniu na- 
pięcie spada w przybliżeniu o 20% i dla otrzymania 
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napięcia wyjściowego 5 kV potrzeba od 12 do 14 
stopni powielania. 

Układ ten ze względu na tak duży spadek napięcia 
jest niekorzystny, gdyż przekracza dopuszczalną 
wielkość 10%. 


+ 


OSK) +350%,, 





Rys. 2 Nieuziemiony układ powielacza napięcia 


Drugi z kolei układ podany na rys. 2 załączony 
jest na całe wtórne uzwojenie transformatora, przez 
co liczba stopni powielacza zmniejszona jest dwu- 
krotnie, a zatem zmniejszamy procentowy spadek 
napięcia od obciążenia —— czterokrotnie. Ze względu 
jednak na uziemiony środek transformatora, połowa 
zmiennego napięcia wtórnego, t.zn. 350 v, znajduje 
się na napięciu wyjściowym powielacza, co dyskwa- 
ifikuje układ dla celów telewizji. 


+ 4V2 





Rys. 3 Zrównoważony układ powielacza napięcie 


'Ta wada została usunięta w układzie przedstawio- 
nym na rys. 3. Jednopołówkowe prostowniki P, i Ps 
załączane są na końcach stosu powielacza, umożli- 
wiając symetrię dla prądu zmiennego i zapobiega- 
jąc powstawaniu napięcia zmiennego na wyjściu po- 
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wielacza. Oprócz tego niepożądane napięcie zmienne, 
po obu końcach powielacza, prostuje się przy pomo- 
cy prostownika P; tak, że współdziała ono z napię- 
ciem wyjściowym. Układ ten jest prostownikiem 
dwupołówkowym w stopniach środkowych i jedno- 
połówkowych w stopniach skrajnych. 

Dla uzyskania wyższego napięcia wyjściowego, 
można dodawać stopnie środkowe bez obawy naru- 
szania symetrii układu. 

Ujemne napięcie wyjściowe otrzymuje się przez 
zmianę biegunowości prostowników. 

Napięcie wyjściowe liczbowo jest równe napięciu 
otrzymanemu w zwykłym układzie powielacza sze- 
regowego, t.zn. Vw = 2n y 2 V w naszym przypadku 
wynosi ono Vw =4// 2V. 


Cz (55Y2V+osvzvj 





0 + 6VŻV 


C6 (2y2 vy 
(dv) 
| c (2y2 Vy 
(282Y) | G 
Cz (15YŻV) 
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Rys. 4. Praktyczny układ zrównoważonego powielacza 


Rys. 4 podaje sposób załączenia układu powiela- 
cza do transformatora zasilacza sieciowego. Pozwala 
to na wykorzystanie istniejącego transformatora sie- 
ciowego znajdującego się w każdym prawie ukła- 
dzie, jako źródła zasilającego powielacz, co jest wy- 
godne i nie kosztowne. 


Na rys. 5 podany jest ulepszony układ powielacza 
załączonego również na całe wtórne uzwojenie 
transformatora. 


Różnica połączeń w stosunku do układu z rys. 4 
polega na załączeniu pierwszego prostownika nie na 
potencjał ziemi, lecz na dodatni potencjał pierwsze- 
go kondensatora prostownika anodowego. Uzyskuje 
się przez to wyższe napięcie wyjściowe z powielacza 
bez dodania dalszych stopni powielających. 

Kondensator Ch posiada dużą pojemność (dzie- 
siątki  F), a więc dla składowej zmiennej jeden 
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Rys. 5 Ideowy układ ulepszonego powielacza 


biegun prostownika P; jest uziemiony, podczas gdy 
dla procesów ładowania, prostownik posiada dodatni 
potencjał i łącznie ze zmiennym potencjałem pozwa- 
la na uzyskanie wyższego napięcia na kondensato- 
rze Ci. 


Oznaczając całkowite skuteczne zmienne napięcie 
na wtórnym uzwojeniu transformatora przez V, dla 
stanu biegu luzem obu zasilaczy (wysokiego napię- 
cia i anodowego), na kondensatorze C; pojawi się 
napięcie wyprostowane równe: 


1 = 
Ve, = Ven ++ YZ V. 


Ponieważ .Vecn dla biegu luzem jest 
szczytowemu napięciu zasilania V, zatem 


1 z 
Va=—-Y2V 


W rezultacie 


równy 


B=. 1 E 
Vci=2YV/2V-+zV2V=V2V 


Z kolei prostownik Pa znajduje się pod stałym 
napięciem Ve, i zmiennym napięciem całego wtór- 
nego uzwojenia transformatora. 

Napięcie 
wyniesie: 


Vae =Vc,H/ZV=VŻV--/ŻV=2Y2ŻV 
RADIOAMATOR NR 5 


wyprostowane na kondensatorze Ce 


Prostownik Pz oprócz stałego potencjału Vce po- 
siada w momencie szczytu napięcia zmienny poten- 
cjałuy/2 V, a zatem naładuje się do wartości 2/ żv. 

Inne prostowniki z wyjątkiem ostatniego będą ła- 


dowały się w ten sam sposób do wartości 2 Vżv. 
Ostatni natomiast prostownił Pz znajduje się pod 
stałym potencjałem kondensatorów Ca, C4, Cc oraz 


; l kasą 
zmiennym -x- V, połowy uzwojenia transformatora. 


Napięcie wyjściowe na kondensatorze Cz wyniesie 
zatem: 


Va, = Ve, +- Ve, ++ Vea, + 
s. z V2 V=2Yy2V+E2Y/2V+-2V/2V+- 
+ V2V=65V/2V. 


Ogólnie można by napisać, że napięcie na wyjściu 
powielacza przy „2n* prostownikach, względnie 
kondensatorach wynosi: 


Vw=y/ ŻV (2n — 0,5). 


Jak widzimy, przez zastosowanie nowego układu 
uzyskaliśmy podwyższenie napięcia o 0.5Y/ 2V, jeżeli 
oczywiście transformator zasila prostownik anodo- 
wy. 

Należy zaznaczyć, że kondensator Cz pracuje na 
całe napięcie wyjściowe Vw, podczas gdy środkowe 
kondensatory na napięcie 2/2 V zaś pierwszy C; na 
napięcie y/ 27 VE 

Obliczana wartość Vw jest teoretyczną i przy pro- 
stownikach metalowych, nawet bez obciążenia nie 
otrzymuje się jej, a to ze względu na przewodzenie 
prostowników również i w przeciwnym kierunku. 
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Rys. 6 Praktyczny układ ulepszonego powielacza 


Praktyczny układ zasilacza tego typu podaje rys. 
6 z oznaczeniem napięć na poszczególnych stopniach 
powielacza oraz na rys. 7 podane są jego charaktery- 
styki obciążenia. 
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Rys. 7 Charakterystyki obciążenia układu -z rys. 6 


Ponieważ poruszyliśmy sprawę wykorzystywania 
dodatkowych źródeł napięcia stałego przy wytwa- 
rzaniu wysokich napięć w układach ulepszonych, 
nie od rzeczy będzie jeszcze powiedzieć parę słów na 
ten temat. 

Przypuśćmy, że mamy na końcowym stopniu od- 
chylania linii na anodzie lampy impuls o amplitu- 
dzie 2,5 kV. Przypuśćmy dalej, że nie możemy z róż- 
nych względów zwiększyć amplitudy tego impulsu, 
to koniecznym staje się zbudowanie niezależnego za- 
silacza wysokiego napięcia. Niech wymagane wyso- 
kie napięcie wynosi 7,5 kV. Należało by zatem zbu- 
dować zasilacz wysokiego napięcia na tę wartość. 
W związku z powyższym problemem rozpatrzymy 
układ przedstawiony na rys. 8. 
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Rys. 8 Zasilacz wysokiego napięcia z układem sumującym 


Do układu składającego się z dwóch pojemności 
C+ i Cz oporu R i prostownika P doprowadzone są: 
napięcie stałe 5 kV z prostownika sieciowego i im- 
pulsowe 2,5 kV z układu odchylenia linii. Kondensa- 
tor C; spełnia rolę separatora obwodu anody lampy 
impulsowej od zasilacza wysokiego napięcia. 

Impuls napięcia o wartości 2,5 kV dostaje się na 
prostownik P, a ponieważ pojemność C posiada 
oporność prawie zerową dla częstotliwości impulsu, 
więc ładuje kondensator Ce do wartości szczytowej 
o polaryzacji oznaczonej na rysunku. 


W efekcie mamy szeregowo połączone dwa napię- 
cia 5 kV.i 2,5 kV. 

Jak widać, obwód dodatkowy spełnia rolę obwodu 
sumującego. Pozwala on na zmniejszenie 'wysokiego 
napięcia prostownika, a więc ułatwienie jego budo- 
wy przez wykorzystanie na pozór bezużytecznego 
napięcia impulsowego. Z tego powodu obwód ten 
można by nazwać usprawniającym. 

Układ sumujący można zastosować również przy 
wytwarzaniu wysokiego napięcia całkowicie z ukła- 
du odchylania linii. 

Rys. 9 podaje schemat ideowy takiego układu. 










S(2Y*K) 


ukłaż sumujący 


Ś(4*K) 


Rys. 9 Impulsowy zasilacz wysokiego napięcia z układem 
sumującym 


Dioda wysokiego napięcia prostuje napięcie. im- 
pulsowe o amplitudzie V; + V», gdzie V, — napię- 
cie impulsowe powstające na anodzie lampy odchy- 
"ania linii, Vę — napięcie na dodatkowo nawiniętym 
uzwojeniu. Napięcie V; + V» doprowadzamy do 
układu sumującego z jednej strony, z drugiej zaś 
strony — impuls V; z anody lampy odchylającej. 
Impuls V; ulega wyprostowaniu i dodaje się do ńa- 
pięcia wyprostowanego przez diodę. Otrzymuje się 
wypadkowe napięcie równe 


VW=V,-+V, +V, 52 V, ++ V: 


I tutaj otrzymujemy zysk, gdyż dla otrzymania 
żądanego Vw możemy nawinąć mniejsze dodatkowe 
uzwojenie Va, co jest dużym ułatwieniem. Pozatem 
otrzymujemy również” drugą wartość napięcia 
Miq + V3, co czasem jest pożyteczne. 1 

Na tym zakończymy opisy zasilaczy wysokiego 
napięcia. Ogólnie należy nadmienić, że elementy 
znajdujące się pod wysokim napięciem, powinny być 
zabezpieczane przed kurzem i wpływami atmosfe- 
rycznymi, a szczególnie przed wilgocią, gdyż nie 
przestrzeganie powyższej uwagi może spowodować 
w krótkim czasie uszkodzenie zasilacza. Praktycznie 
wszystkie elementy umieszcza się w szczelnych osło- 
nach. Przy bardzo wysokich napięciach (rzędu 30 
kV) zatapia się je często w oleju lub w innym ma- 
teriałach izolacyjnych. 


(D. c. 1.) 
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Inż. Klimczewski Czesław 


Jak czytać i rozumieć schematy radiowe 


W poprzednim numerze pisma 
schematy radiowe aparatów  superheterodynowych 
o nazwie „Stern'*. Obecnie rozpatrzymy schemat 
bardzo popularnego w Polsce odbiornika produkcji 
czeskiej f-my „Tesla* typu „TALISMAN*. 


Jest to aparat trzylampowy z czwartą prostowni- 
czą, trzyzakresowy, sześcioobwodowy, zasilany z sieci 
prądu zmiennego lub stałego. 


Pierwsza lampa typu UCH21 jest „mieszaczem', 
druga — również UCH21 — wzmacnia pośrednią czę- 
stotliwość (pierwszy stopień wzmocnienia) oraz ma- 
łą częstotliwość (również pierwszy stopień wzmocnie- 
nia) otrzymaną po detekcji na diodzie następnej lam- 
py UBL21; trzecia — UBL21 — detektuje (jedna dio- 
da), pracuje w obwodzie „automatyki* (druga dioda) 
oraz daje potrzebną moc dla zasilania głośnika (pen- 

. toda). Lampa prostownicza jest pośrednio żarzoną ty- 
pu UY1N. 

Odbiornik ten przystosowany . jest do odbioru fal 
krótkich, średnich i długich: Wszystkie części monta- 
żowe posiadają na. schemacie pedane wartości elek- 
tryczne i oznaczenia składające się z liter R, C€ lub L 
z odpowiednią cyfrą. Oznaczenia te. pomagają przy 
odszukiwaniu poszczególnych części montażowych 
umieszczonych w schemacie „ideowym. 


rozpatrywaliśmy 


Omawiając schemat „ideowy* aparatu operować 
będziemy tyłko „oznaczeniami”, a nie wartościami 
elektrycznymi .stosowanych części montażowych — 
Czytelnik natomiast sam powinien wartości te odszu- 
kać. 

Antena i uziemienie włączane są do gniazdek od- 
dzielonych od obwodów i „masy (chassis — metalo- 
wej podstawy) aparatu, będącej pod napięciem sie- 
ci — kondensatorami C3 i C6. Równolegle do cewek 
obwodu antenowego włączony jest filtr dla wyelimi- 
nowania niepożądanych sygnałów o częstotliwości po- 
średniej, które mogą przedostawać się z anteny. Filtr 
ten składa się z kondensatora C4 i cewki (dławika w. 
cz.) L14 połączonych szeregowo. Cewki antenowe L3 
1 L5 sprzężone są indukcyjnie z cewkami L2 (średnio- 
falowe) i L4 (długofalowe). Krótkofalowa cewka 
obwodu strojonego L1 otrzymuje sygnały z anteny 
poprzez kondensator C5. Strojenie obwodu wejścio- 
wego odbywa się przy pomocy kondensatora zmien- 
nego C12. Do cewek poszczególnych zakresów falo- 
wych włączone są równolegle kondensatorki wyrów- 
nawcze (trimerki) C8 i C9. Ponieważ napięcie dla 
„automatycznej regulacji czułości'* doprowadzone zo- 
staje do siatki sterującej lampy mieszającej poprzez 
cewki obwodu siatkowego, są więc one połączone 
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z „masą' odbiornika za pośrednictwem kondensatora 
C10, zamykającego obwód strojeniowy. Sprężynki 
znajdujące się w obwodzie „wejściowym przełącz- 
nika falowego ustawione są na schemacie w położe- 
niu odbioru fal długich (sprężynki 6—7). 

Obwód siatkowy oscylatora tworzą cewki L6, L8 
i L9 połączone ze sobą w szereg. Do cewki L8 przyłą- 
czony jest kondensatorek (trimerek) C16 dostrajający 
oscylator do odbioru zakresu średniofalowego, zaś do 
cewki L9 — kondensator C17 dostrajający ten obwód 
do odbioru fal długich. Oscylator stroi się przy po- 
mocy kondensatora zmienńego C13 zmontowanego na 
wspólnej osi z kondensatorem zmiennym C12. 


Celem osiągnięcia zgodnego zestrajania obwodu 
wejściowego i oscylatora (dla uzyskania stałej często- 
tliwości pośredniej), cewki tego ostatniego posiada- 
ja szeregowo włączone kondensatorki stałe (paddin- 
gi). które służą jednocześnie jako kondensatory sprzę- 


.„gająee. W. szereg z cewką zakresu średniofalowego 


włączany jest kondensatorek C18, a długofalowego — 
C19. Obwody oscylatora połączone są z odpowiedni- 
mi elektrodami części triodowej lampy  mieszającej 
UCH21 poprzez:kondensatory C14 i C20. Opór R5 jest 
oporem „upływowym' dla siatki triody oscylatora. 
Sprężynki przełącznika falowego znajdujące się 
w obwodzie siatki sterującej heptody lampy ,.miesza- 
cza* UCH21, łączą się przy odbiorze fal średnich 
w ten sposób, że kontakt 9 zwiera się z kontaktem 14; 


SKALE DO ODBIORNIKÓW 


dostosowane do nowego podziału 

fal stosownie do międzynarodowej 

uchwały w Kopenhadze, wykonane 

na szkle o naturalnych wielkościach 

do każdego aparatu. 
Przed zamówieniem porozumieć się 
listownie, podając typ aparatu, dokła- 
dną wielkość starej skali, jej format 
i skok wskazówki. 

Na odpowiedź załączyć znaczek. 


Zakład Radiotechniczny 


„ELEKTROLA” 


inż. ]] Krzyżanowski 
Piotrkowska 79 
Rok założenia.firmy 1928 

















„Łó.d ź 


„NywSitv1” 


przy odbiorze fal długich — 9 z 10, a przy odbiorze 
fal krótkich — 9 z 12. 

Podobnie sprężynki przełącznika fałowego znajdu- 
jące się w obwodzie siatki sterującej części „triodo- 
wej'' tej lampy (oscylator) łączą się przy odbiorze fal 
średnich w ten sposób, że kontakt 1 zwiera się z kon- 
taktem 2 oraz kontakt 4 z 6; przy odbiorze fal dłu- 
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gich — wszystkie kontakty są rozwarte, natomiast 
przy odbiorze fal krótkich — zwarty. jest kontakt 
5 z 6. 

Z anody „heptody'' lampy mieszającej UCH21 sy- 
gnały, już o pośredniej częstotliwości, przekazywane - 
zostają do pierwotnego obwodu filtru nastrojonego 
na tę częstotliwość. Obwód pierwotny tego filtru 
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ę 


składa się z cewki L10 i kondensatora C21 połączo- 
nych równolegle. Cewka tego obwodu sprzężona jest 
indukcyjnie z cewką L1ll obwodu wtórnego tego fil- 
tru. Do cewki L11l przyłączony jest również równo- 
legle kondensatorek C22. Z obwodu wtórnego pierw- 
szego filtru pośredniej częstotliwości sygnaży przeka- 
zywane są do siatki sterującej „heptody' drugiej 
lampy UCH21, pracującej jako wzmacniacz pośred- 
niej częstotliwości. Po wzmocnieniu w tej lampie sy- 
gnały przekazywane są dalej poprzez drugi filtr po- 
średniej częstotliwości, do diody detekcyjnej lampy 
'UBL21. Obwód pierwotny tego filtru (od strony ano- 
dy drugiej lampy UCH21) składa się z cewki L12 
i kondensatorka C27, zaś wtórny (od strony diody, 
lampy UBL21) — z cewki L13 i kondensatorka C28. 
Filtry pośredniej częstotliwości zestrojone są na sta- 
łe przez zmianę indukcyjności cewek uzyskiwaną za 
pomocą odpowiedniego ustawienia rdzeni ferromag- 
netycznych znajdujących się wewnątrz nich. 
' Do detekcji sygnały pobierane są z cewki wtórnej 
drugiego filtru pośredniej częstotliwości. Po detekcji 
sygnały małej częstotliwości pobierane są z poten- 
cjometru R12 stanowiącego, wraz z kondensatorem 
C29 '„mostek' detekcyjny. Przy pomocy tego poten- 
cjometru reguluje się siłę głosu cdbieranych audycji. 
Pobrane z potencjometru R12 sygnały małej często- 
tliwości przesyłane są poprzez opór R9 (przeciwpaso- 
żytniczy) oraz poprzez kondensator sprzęgający C25 
do siatki sterującej triodowej części lampy UCH21 
(z powrotem). Po wzmocnieniu w tej lampie zostają 
one przesłane następnie do lampy głośnikowej 
UBL21. Na oporze „pracy* R13 znajdującym się 
w obwodzie anodowym triody lampy UCH21, powsta- 
ją napięcia o częstotliwościach akustycznych, które 
poprzez kondensator sprzęgający C30 i opornik R16 
(przeciwpasożytn.) przekazywane są pentodzie lampy 
UBL21, skąd po wzmocnieniu i uzyskaniu odpowied- 
niej. mocy zasilają transformator głośnikowy przy- 
łączony do głośnika dynamicznego. Pierwotne uzwo- 
jenie tego transformatora spięte jest kondensatorem 
stałym C32 celem odprowadzenia resztek prądów 
zdetektowanych wielkiej częstotliwości i obniżenia 
wzmocnienia siły odtwarzanych przez głośnik wyso- 
kich tonów przez co uzyskuje się przyjemniejsze 
brzmienie audycji. ; 
Napięcie dla otrzymania „automatyki* uzyskuje 
się z pierwotnego uzwojenia drugiego filtru. Dopro- 
wadzone jest ono poprzez kondensator C31 do drugiej 
anody duodiody w lampie UBL21. Anoda tej ducdio- 
dy posiada ujemne przednapięcie w stosunku do ka- 
tody otrzymywane z oporów R2 i R10 umieszczonych 
w przewodzie „minusowym' napięcia anodowego. 
Napięcie dla przeprowadzania „automatycznej regu- 
lacji czułości” otrzymuje się z oporu R11. Przesłane 
jest ono poprzez opór R18 (zablokowany do „masy 
kondensatorem stałym C10) i cewki obwodów strojo- 
nych do siatki sterującej lampy „mieszającej” 
UCH?21, oraz bezpośrednio z oporu R11 (zablokowa- 
nego kondensatorem C23) — do siatki drugiej lampy 
UCH21. * 
. Opisywany odbiornik można zasilać prądem sta- 
łym lub zmiennym z sieci elektrycznej o napięciu 120 
lub 220 woltów. Prąd doprowadzony jest poprzez 
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dwubiegunowy wyłącznik sieciowy i żarówki oświe= 
tleniowe skali (speiniające jednocześnie rolę bez- 
pieczników) do żarzenia włókien lamp El, E2 i E3, 
oraz poprzez opór R19 (redukcyjny.) na jeden z zaci- 
sków przełącznika napięć. Przełącznik ten przy zasi- 
laniu aparatu prądem o napięciu 220 V łączy dalej 
obwód lamp i oporu R19 z włóknem lampy prostow- 
niczej E4 i poprzez opór R21 z drugim biegunem sie- 
ci, zamykając w ten sposób obwód żarzenia lamp 
w odbiorniku. Przy zasilaniu prądem z sieci o napię- 
ciu 120 V cbwód lamp i oporu Ri9 łączy się, poprzeż 
odpowiednio ustawiony przeiącznik i opór R20, 
z drugim biegunem sieci. a wówczas włókno lampy 
prostowniczej E4 wraz z oporem R21 jest włęczone 
równolegle do obwodu żarzenia lamp odbiorczych — 
wprost do sieci. Ę 


Napięcie zmienne na anodę lampy prostowniczej 
E4 doprowadza się w przypadku zasilania napięciem 
220 V — poprzez opór R20, natomiast podczas zasi- 
lania napięciem 120 V — bezpośrednio (pomijając 
opór R20). 

W celu nie dopuszczenia zakłóceń przemysłowych 
powstających w sieci elektrycznej do obwedów od- 
biornika, oba bieguny sieci zablokowane są kcnden- 
satorem C33, a ancda lampy prostowniczej z jej ka- 
todą — kondensatorem C34. Przy zasilaniu aparatu 
prądem zmiennym z sieci, wtyczkę sznura wkłada 
się w gniazdo wtykowe — dowclnie, natomiast przy 
zasilaniu prądem stałym wtyczkę tę trzeba włożyć 
do gniazda wtykowego tak, aby ujemny biegun sie- 
ci połączony był poprzez oporniki R2 i R3 z metalo- 
wą podstawą („masą*) odbiornika. Wyprostowany 
prąd przez lampę E4 zostaje wygładzony w filtrze 
składającym się z kondensatorów elektrolitycznych 
CI i C2 oraz opornika R1. 

Dodatnie napięcie dla wszystkich anod i siatek 
pomocniczych pobierane są za filtrem zasilacza wy- 
gładzającym wyprostowane napięcie z wyjątkiem 
lampy głośnikowej E3, dla której pobierane jest ono 
wprost z pierwszego kondensatora filirującego Cl. 


FACHOWE PORANNY 


z dziedziny radia, schematy do budowy radioodbiorni- 
ków od najprostszych do wieloobwodowych, również 
wszystkich fabryk europejskich, strojenie i naprawa radia, 
dorabianie krótkich fal, naprawa adapterów, słuchawek, 
głośników, . przewijanie transformatorów, badanic lamp, 
dostawa gotowiich cewek, transformatorów, wkladek kry- 
stalicznych do adapterów i wszelkie prace wchodzące 
w zakres radia załatwia 


najstarsza firma radiowa 


„ALERTROLA 


Inż. Jerzy Krzyżanowski 
Łódź, Piotrkowska 79 


rok założenia 1928 


Załączyć znaczek na odpowiedź 
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Dzięki posiadaniu licznych przykładów doskona- 
łych odbiorników fabrycznych oraz części składo- 
wych do nich, a zwłaszcza osobistego doświadczenia 
w budowie nawet dość skompilkowanych aparatów, 
radioamatorzy radzieccy występują często z ukła- 
dami, które mogą służyć za wzór dla naszych radio- 
amatorów. Obok podajemy więc układ odbiornika 
zbudowanego przez B. Smietanina, na częścizch fa- 
brycznych aparatu typu M-697, przy wprowadzeniu 
jednak wielu własnych rozwiązań mechanicznych 
i elektrycznych. 

Obwód wejściowy zbudowany jest jako filtr wstę- 
gowy, dla fal Średnich i długich, z indukcyjnym 
sprzężeniem obwodu anteny z obwodami strojonymi. 
Cewka antenowa fal długich jest zabocznikowana 
niewielką pojemnością 22 pF, dla stworzenia szero- 
kiego rezonansu w tym zakresie i zwiększenia tym 
samym czułości układu. Oba obwody strojone filtra 
wstęgowego są sprzężone „od dołu” (prądowo) wspól- 
ną pojemnością 50 T oraz ,„od góry” (napięciowo) po- 
jemnością 5.pF. Dzięki temu szerokość krzywej re- 
zonansu jest w przybliżeniu jednakowa wzdłuż oby- 
dwu zakresów fal. Ze względu na rozstrajający 
wpływ dość silnie sprzęgniętego obwodu antenowe- 
go, obydwa zakresy fal zaopatrzone są w indywi- 
dualne trimmery, a oprócz tego do nastawienia ich 
indukcyjności służą rdzenie. Na zakresie fal krót- 
kich obwód wejściowy jest jak zwykle pojedyńczy, 
ze sprzężeniem indukcyjnym. Obwód wejściowy 
siatki nastawia się indywidualnymi rdzeniami, nato- 
miast trimmer jest wspólny jeden, służy on bowiem 
tylko do wyrównania różnic w pojemnościach roz- 
proszonych, prawie jednakowych na wszystkich za- 
kresach fal. 


Lampa mieszająca 6A7 (6SA7) jest zdolna, przy od- 
powiednim układzie (obwody włączone w obwód ka- 
tody), do samodzielnego generowania oscylacji. Bez 
wątpienia jednak zastosowanie odrębnego oscyla- 
tora daje poważne korzyści pod względem stabilnoś- 
ci częstotliwości i amplitudy generowanych oscyla- 
cji. Aby nabrać przekonania o ścisłości tego wniosku 
wystarczy rzucić okiem na układ oscylatora z lampą 


623 (6AZ5). Oscylacje wytwarzają się tu w układzie 


między siatką a anodą lampy. Odprowadzenie pew- 
nego niezbędnego napięcia tych drgań następuje za 
pośrednictwem odrębnych siatek lampy 673, sprzę- 
żenie jest więc t. zw. elektronowe. Sprzężenie takie 
jak „ wiadomo, daje najmniej wpływu na obwody 
strojone, a tym samym na ich częstotliwość. Przy 
użyciu jednej wspólnej lampy do generacji drgań 
i od mieszania odstrajania obwodu oscylacyjnego 


+ 
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przez obwód strojony siatki, a także na skutek dzia- 
łania automatyki (zmiana punktu pracy lampy) — 
są oczywiście znacznie większe. Nadmienimy jeszcze, 
że te zjawiska dają się odczuwać szczególnie na za- 
kresie fal krótkich, gdzie częstotliwości są wysokie, 
a wymagana różnica pomiędzy nimi (== 465 Kc/s) — 
stosunkowo bardzo nieznaczna. 

Po zmieszaniu obu oscylacji, sygnału i miejsco- 
wej, otrzymane napięcia częstotliwości pośredniej zo- 
stają wzmocnione, a zarazem wydzielone przez filtr 
wstęgowy w anodzie lampy mieszającej. Z uzwoje- 
nia pierwotnego wykorzystuje się tylko część, co ma 
za skutek zmniejszenie wzmocnienia, ale jednocześ- 
nie wyostrzenie selektywności dzięki temu, że lampa 
mniej obciąża obwód w tym ostatnim przypadku. 
Następuje stopień wzmocnienia pośredniej częstotli- 
wości w układzie konwencjonalnym. Napięcia po- 
średniej częstotliwości zostają wyprostowane i użyte 
(prawa dioda) do sterowania automatycznej regula- 
cji siły odbioru, zresztą „opóźnionej' na skutek wtrą- 
cenia w jej obwód małego ujemnego przednapięcia, 
a mianowicie — 3 wolt, otrzymanego dzięki spad- 
kowi napięcia na oporze 40%, umieszczonym w ga- 
łęzi ogólnego minusa. Lewa dioda służy do demodu- 
lacji, zaś uzyskiwane napięcia małej częstotliwości 
odkładają się na oporach 50 Ki 0,22 M. Z oporów 
tych jeden, a mianowicie 50 K służy jako filtr dla 
usunięcia resztek napięć pośredniej częstotliwości, 
wspólnie z pojemnością 100 pF, bocznikującą poten- 
cjometr regulacji siły głosu. Ze ślizgacza potencjo- 
metra napięcia małej częstotliwości dostają się po- 
przez komórkę sprzęgającą RC, do siatki lompy 6G7 
(6SQ7). Komórka ta jest pozornie zresztą zbytecz- 
na, ponieważ dolny koniec potencjometra jest rów- 
nież dołączony do masy (dla ścisłości przez opór 
4702), jak i opór 10 MQ. Jednak ten ostatni użyty 
jest nie tylko jako upływność siatki, ale również dzię- 
ki swej bardzo wysokiej wartości wytwarza się na 
nim pewien niewielki, ale wystarczający spadek na- 
pięcia rzędu jednego wolta, który służy jako ujem- 
ne przednapięcie siatki. Ten spadek napięcia uzysku- 
je się dzięki przepływowi resztkowego prądu jono- 
wego siatki, rzędu jednej dziesiątej mikroampera, 
powstałego jako skutek obecności śladów nie usu- 
niętych gazów. Oczywiście, że takie liczenie na prąd 
jonowy i to określonej wartości jest bardzo zawod- 
ne, ale jednak daje zadowalające wyniki przy wzmo- 
cnieniu oporowym, gdzie w anodzie lampy pracu 
je dość znaczna oporność. Dzięki temu pewne zmia- 
ny w ujemnym przednapięciu siatki nie odgrywają 
większej róli. Nie można oczywiście stosować po- 
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67/6507) 6/6C(6V6) 


6K3(65K7) 


6476547) 


dobnego sposobu względem np. lampy głośnikowej, 
gdzie wielkość prądu anodowego nie jest ograniczo- 
na żadną opornością omową. 

Wzmocnienie małej częstotliwości w układzie opo- 
rowym jest konwencjonalne, po czym napięcia do- 
stają się do siatki lampy głośnikowej 6P6 (6V6). 
Bezpośrednio przy tej siatce włączony jest opór 
0,1 M, jako zabezpieczenie przeciw ewentualnym 
drganiom pasożytniczym. Z obwodu anodowego lam- 
py głośnikowej prowadzą wstecz dwie gałęzie ujem- 
nego sprzężenia zwrotnego. Jedna obejmuje trans- 
formator głośnikowy i dochodzi aż do oporu włączo- 
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nego w dolnej części potencjometra, a więc zawiera 
obie lampy małej częstotliwości. Pojemności użyte 
w tej gałęzi mają na celu korekcję charakterystyki 
częstotliwości całego wzmacniacza wraz z transfor- 
matorem  głośnikowym. Druga gałąź ujemnego 
sprzężenia prowadzi tylko od anody ostatniej do ano- 
dy lampy wzmacniającej, obejmuje więc tylko głoś- 
nikową lampę. Opór 1,5 M, znajdujący się w tym 
układzie, jest zabocznikowany pojemnościami, z któ- 
rych jedna jest zmienna i gra rolę regulatora barwy, 
głosu. Przy znacznej stosunkowo wartości tej pojem- 
ności, następuje dość silny powrót najwyższych to- 
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nów z anody z powrotem do siatki, co powoduje 
zredukowanie tych ostatnich. 

Zasilanie odbiornika jest zupełnie proste. Jako dła- 
wik filtru służy uzwojenie wzbudzenia głośnika dy- 
namicznego. Uzwojenie pierwotne transformatora 
sieciowego posiada uzwojenia gowc 
i równolegle, celem lepszego wykorzystania miedzi, 
niż to ma miejsce w uzwojeniach z odczepami. 

Odbiornik Siemens SH511GW jest przykładem 
nowoczesnego układu z zastosowaniem fal ulirakrót- 
ikch i przy wyostrzonej selektywności. , 

Obwód wejściowy jest normalny z tym, że dla fal 
ultra-krótkich przewidziana jest możność dołączenia 
linii symetrycznej doprowadzającej sygnały z anie- 
ny dipolowej. W lampie UCH42 następuje zmiesza- 
nie sygnału z oscylacjami lokalnymi i w anodzie jej 
otrzymuje się napięcie pośredniej częstotliwości. Ta 
ostatnia wynosi dla fal dlu-tch, średnich i krótkich — 
466 Kc's, zaś dla fal ultra-krótkich — 10,7 Mc/s. Ze 
względu na zmniejszone wzmocnienie na tak wyso- 
kiej stosunkowo częstotliwości, d-dano jeden stopień 
przeznaczony dla jej wzmocnienia (pierwsza lampa 
UAF42). Ten sam stopień działa również jako wzma- 
cniacz małej częstotliwości, jest to więc układ re- 
fleksowy tylko zresztą na zakresie fal ultra-krót- 
kich. Po następnym stopniu wzmocnienia z drugą 
lampą UAF42 następuje detekcja na diodzie i stąd 
czerpie się jednocześnie i napięcie sterujące automa- 
tyki i napięcie małej częstotliwości. To ostatnie od- 
kłada się na potencjometrze, dolna część którego 
doprowadzona jest poprzez układ korygujący RC, do 
wtórnego uzwojenia transformatora głośnikowego. 
Dzięki temu układ ujemnego sprzężenia zwrotnego 
obejmuje cały wzmacniacz małej częstotliwości wraz 


łączone szeregowo. 
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Powyższy szkic wyjaśnia, w jaki sposób kondensator obrotowy 
oraz jeden z paddingów (460 pF) służą jako dzielnik napięć 
w obwodzie strojonym oscylatora i tworzą układ Colpitts'a 


z transformatorem. Napięcie małej częstotliwości do- 
prowadzone jest ze ślizgacza potencjometra do siatki 
pierwszej UAF42, w anodzie której figuruje opor- 
ność obciążenia dla małej częstotliwości w postaci. 
oporu 30 K2 (niezależnie od obwodów dla pośredniej 
częstotliwości fal ultra-krótkich). Stąd napięcia te 
dochodzą do siatki końcowej lampy głośnikowej. 


W zasilaniu odbiornika należy zanotować stosowa- 
nie prostownika selenowego w miejsce lampy prosto- 
wniczej oraz zablokowanie żarzenia pierwszej lampy 
UCH42 przy pomocy dławików kondensatorów. To 
ostatnie jest konieczne z powodu pracy lampy na fa- 
lach ultra-krótkich. 


MAGNETOFON AMATORSKI 


5. WZMACNIACZE MAGNETOFONOWE. 


- Magnetofon musi być wyposażony w wzmacnia- 
cze: odtwarzający i nagrywający oraz generator 
prądów wielkiej częstotliwości. Wzmacniacz 
nagrywający. Wzmacniacz ten zasila, głowicę 
nagrywającą prądem o częstotliwościach akustycz- 
nych. Przebieg wielkości tego prądu dla różnych 
częstotliwości musi być taki, aby przy stałym na- 
pięciu, zasilającym wejście wzmacniacza, na taśmie 
zostały utrwalone strumienie magnetyczne jedna- 
kowej wielkości. Przebieg amplitudy indukcji re- 
manentu względnie natężenia namagnesowania ma- 
teriału nośnego w zależności od częstotliwości na- 
grywanego sygnału przy stałym napięciu utrzymy- 
wanym na wejściu wzmacniacza nagrywającego na- 
zywa się charakterystyką nagrania. Przyjęto, że 
przebieg charakterystyki nagrania winien być 
płaski w całym zakresie nagrywanych częstotli- 
wości (rys. le). Jako zerowy poziom nagrania usta- 
lono takie namagnesowania taśmy, które indukuje 
w głowicy odtwarzającej, mającej szerokość szcze- 
liny 14 y., SEM-czną 2 mV przy 1000 c. Ponieważ 
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indukcja remanentu nośnika jest wprost proporcjo- 
nalna do natężenia pola magnetycznego sygnału 
małej częstotliwości, a ten skolei do wielkości prą- 
du płynącego przez uzwojenie głowicy nagrywają- 
cej, warunkiem uzyskania płaskiej charakterystyki 
nagrania jest zachowanie stałej, niezależnej od czę- 
stotliwości, amplitudy prądu płynącego przez uzwo- 
jenie głowicy nagrywającej. W rzeczywistości na 
przebieg charakterystyki nagrania mają jeszcze de- 
cydujący wpływ takie czynniki, jak: kształt gło- 
wicy, prędkość przesuwu i rodzaj nośnika (taśmy 
magnetofonowej). 

Szczególnie dużą trudność w uzyskaniu płaskiego 
przebiegu charakterystyki nagrania przedstawia na- 
grywanie wysokich tonów. Trudności te spowodo- 
wane są przez następujące przyczyny: 

1. Głowica nagrywająca posiada opór induk- 
cyjny. Ze wzrostem częstotliwości prądu rośnie 
oporność głowicy, co przy stałym napięciu jej za- 
silania, powoduje malenie prądu płynącego przez 
uzwojenie, a więc zmniejszenie natężenia pola ma- 
gnesującego materiał nośny. Wpływ ten można 
usunąć przez włączenie dużego oporu w szereg 
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1. Charakterystyki częstotliwościowe w procesie magne- 
tycznego nagrywania 


Rys. 


z głowicą lub przez zastosowanie wzmacniacza na- 
grywającego o charakterystyce podnoszącej odpo- 
wiednio wysokie częstotliwości. 

2. Czas przebywania poszczególnych elementów 
materiału nośnegó w magnetycznym polu oddziały- 
wania głowicy nagrywającej winien być jak naj- 
krótszy, aby pole sygnału nie zmieniło swej wiel- 
kości w czasie przesuwania się elementu przez to 
pole. Czas przesuwu przez pole oddziaływania za- 
leży od jego szerokości i prędkości przesuwu mate- 
riału. Zmniejszenie rozciągłości pola oddziaływania 
głowicy osiągnięto przez zastosowanie pierścienio- 
wych głowie. Rdzenie tych głowie są wykonane 
z materiału o bardzo dużej przenikalności magne- 
tycznej. Ponieważ strumień magnetyczny zamyka 
się po drogach o mniejszym oporze magnetycznym, 
wszystkie linie magnetyczne biegną w tym przy- 
padku wewnątrz rdzenia i poprzez szczelinę po- 
wietrzną między biegunami. Tylko. część linii wy- 
chodzi 
na materiał nośny bardzo wąskim polem rozpro- 
szenia. Chociaż rzeczywista szerokość szczeliny 
wynosi „ok. 28 j„, oddziałujące na taśmę pole roz- 
proszenia rozciąga się na znacznie większą szero- 
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ze szczeliny przed bieguny i oddziałuje: 


kość po obu stronach szczeliny. Jako granicę od- 
działywania pola przyjmuje się tę odległość, gdzie 
pole magnetyczne spada do około 1/10 swojej 
maksymalnej amplitudy. Przy takiej rozciągłości 
pola można tylko dla niskich częstotliwości przyj- 
inować, że pole magnetyczne sygnału jest state 
w czasie przejścia elementu magnetycznego przez 
szczelinę. Przy sygnałach wysokich częstotliwości, 
w szczególności około 10 kc, pole sygnału zmieni 
swą fazę nim cząsteczka opuści obszar działania 


« pola nagrywającego i zacznie odmagnesowywać ją 


od warunków uzyskanych w środku szczeliny 
(rys. 2). W ten sposób zostaje zmniejszona indukcja 


<żynna_szarokość szczeliny 






pole sygnału ak.(Hs) 
w.cz. 





(rzaczywisła_szerokość szczeliny 





Rys. 2. Pole oddziaływania szczeliny przy nagrywaniu sygnałów 
akustycznych o wysokiej częstotliwości 


remanentu sygnału wyższych częstotliwości, 
Zmniejszenie szerokości.szczeliny daje poprawę od- 


nośnie nagrywania wysokich częstotliwości aku- 
stycznych tylko do pewnej granicy (optimum 
28 w dla głowicy nagrywającej dla prędkości 


przesuwa 76,2 i 38,1 cm ma sek.). Stosowanie 
jeszcze większych szczelin prówadzi do zniekształ- 
ceń nieliniowych sygnałów wysokich częstotliwości. 

Również bardzo ważne jest ścisłe przyleganie 
materiału nośnego do głowicy, gdyż już w odle- 
głości kilku mikronów od niej strumień czynny 
bardzo silnie maleje. Na szerokość pola oddziały- 
wania ma również wpływ przenikliwość i grubość 
warstwy magnetycznej materiału nośnego. Dla 
zmniejszenia tego wpływu stosuje się materiały 


© cienkiej warstwie magnetycznej czynnej (ok. 
15 p ) i o małej przenikliwości magnetycznej 
(», = 5.. 10). Oczywiście, przez stosowanie takich 


nośników obniża się bezwzględny poziom nagrania. 
Drugim czynnikiem, który decyduje o czasie 
przebywania elementu magnetycznego . materiału 
nośnego w polu oddziaływania głowicy nagrywa- 
jącej jest prędkość przesuwu materiału nośnego. 
Im większa prędkość przesuwu tym krócej prze= 
bywa element magnetyczny w polu oddziaływania 
głowicy i tym łatwiej mogą zostać nagrane wyższe: 
częstotliwości akustyczne, ale wówczas długość ma- 
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teriału potrzebnego dla uzyskania określonego 
czasu trwania nagrania jest większa. 

3. Innym ważnym czynnikiem mającym wpływ 
na charakterystykę częstotliwości nagrania, jest 
zjawisko samoodmagnesowywania się materiału 
nośnego. Materiał nośny nagrany można sobie 
przedstawić jako wzdłużne ułożenie sztabkowych 





amplituda_indukcji remananiu 


Rys. 3. Rozkład namagnesowania materiału nośnego nagranego 
pojedyńczym tonem ciągłym 


magnesów, w przypadku drgań  sinusoidalnych 
6 długości równej połowie długości nagranej fali, 
'namagnesowanych  sinusoidalnie i o przylegają- 
cych do siebie biegunach (rys. 3). Długość nagra- 
nej fali, a więc i długość elementarnych. magne- 
sów 

X = f = 


gdzie: V — prędkość przesuwu taśmy 
f — częstotliwość prądu sygnału akustycz- 
nego. 


Np. długości nagranych fal dla prędkości przesu- 
wu 76,2 cm/sek. dla różnych częstotliwości wy- 
noszą: 








: | 
f częstotl. 50 | 160 200 | 500 | 1400 | 5000 | 1000c] 
2 dk nagr. | 1g9 | 76 |38 |152 | 0.76 | 0.152| 0,076 
fali. w mm | 











Otwarte magnesy sztabowe wykazują tzw. efekt 
działania końców, który polega na zmniejszeniu 
indukcji użytecznej magnesu wskutek odmagneso- 
wywania własnym polem. Czynnik, który określa 
to malenie namagnesowywania nazywa się czyn- 
nikiem samoodmagnesowywania. Zależy on prawie 
całkowicie od kształtu magnesu i maleje ze wzro- 
stem stosunku długości do średnicy magnesu. Gdy 
częstotliwość wzrasta lub zmniejszona jest pręd- 
kość przesuwa materiału nośnego, długość elemen- 
tarnych sztabek magnetycznych maleje, co skolei 
powoduje wzrost odmagnesowywania i dalsze 
zmniejszenie amplitudy indukcji remanentu dla 
wysokich częstotliwości. 

Oprócz efektu samoodmagnesowywania, obecność 
sąsiednich elementarnych magnesów o polach prze- 
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ciwnie skierowanych powoduje dalsze odmagneso- 
wywanie. 

Efekt osłabiania nagrania wyższych częstotliwości 
spowodowany procesem nagrania i zjawiskiem sa- 
moodmagnesowywania materiału nośnego,, jest 
kompensowany przez zastosowanie wzmacniaczy 
nagrywających o charakterystyce częstotliwościo- 
wej podnoszącej wysokie tony (rys. 1b), celem 
uzyskania płaskiej charakterystyki nagrania w wy- 
maganym zakresie częstotliwościowym. 

Ponieważ prostoliniowy odcinek charakterystyki 
roboczej magnesowania materiału nośnego jest 
ograniczony, przeto można zastosować tylko pewne 
podwyższenie wysokich częstotliwości bez wpro- 
wadzania zniekształceń nieliniowych.. Aby uniknąć 
przesterowania dla wysokich częstotliwości, pod- 
wyższenie wysokich tonów jest związane z obniże- 
niem ogólnego poziomu nagrania, co skolei powo- 
duje podwyższenie poziomu szumów. Ponieważ jed- 
nak wysokie tony powyżej 5000 c występują we 
wszelkich produkcjach naturalnych słownych i mu- 
zycznych z małymi amplitudami w porównaniu 
z niskimi częstotliwościami, nie zachodzi obawa 
przesterowania wysokich tonów, można, więc przez 
zastosowanie pednoszącej charakterystyki wzmac- 
niacza nagrywającego uzyskać płaską charaktery- 
stykę nagrania. * 


Podnorzenie wysokich 


więcej mniej 
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Rys. 4. Układ korekcyjny dla wysokoomowej głowicy nagry* 
wającej 

Wzmaniacze te są wykonane jako jedno-dwu, 
i trzy stopniowe w zależności od wielkości sygnału 
wejściowego. Przy dostatecznej wielkości tego na- 
pięcia stosuje się tylko układ korekcyjny (rys. 4) 
bez wzmacniacza. 

Rys. 5 przedstawia układ jednolampowego wzmac- 
niacza nagrywającego. Głowica nagrywająca jest za- 
silana przez transformator wyjściowy. Aby mimo 
wzrostu oporności głowicy, która przedstawia głów- 
nie indukcyjność, utrzymać ze wzrostem częstotli= 
wości (przy stałym napięciu wyjściowym wzmacnia- 
cza) jednakową wielkość prądu płynącego przez 
nią — opór wyjściowy wzmacniacza zasilającego 
głowicę, musi być duży. Małe zniekształcenia nie- 
liniowe uzyskuje się raz przez zastosowanie triody, 
drugi raz przez ujemne sprzężenie. Ujemne sprzę- 
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żenie daje również inne korzyści jak niezależność 
w dużym stopniu od danych lampy, napięć zasila- 
nia itp. Ponieważ natężenia prądów potrzebnych 
dc pełnego wysterowania głowicy nagrywającej 
wynoszą do 10 mA — jako lampy końcowe całko- 





do qaneratora w CZ 


Rys. 5. Wzmacniacz nagrywający (V47) 


wicie wystarczają lampy przystosowane do wzmoc- 
nień napięciowych. Lampy te są korzystniejsze niż 
lampy „mocy' ze względu na mały pobór prądu 
anodowego, co pozwala na zastosowanie w obwo- 
dzie zasilania anudowego filtru o dużej stałej cza- 
sowej, przez co można uniknąć trzasków włączania, 
zapisywanego na taśmie przy uruchamianiu nagry- 
wania. Podwyższenie prądów wysokiej częstotli- 
wości akustycznych odbywa się przez zastosowanie 
ujemnego sprzężenia „prądowego lub obwodu rezo- 
nansowego dostrojonych do górnej częstotliwości 
12600 c. W przypadku układu z rys. 5 podwyższe- 
nie prądów wysokiej częstotliwości odbywa się 
przez bocznikowanie oporu katodowego pojemno- 
ścią C,, której działanie można regulować  opo- 
rem Ry. Wielkość podniesienia wysokich często- 
tliwości zależy od stanu głowicy nagrywającej i ro- 
dzaju taśmy uzytej do nagrywania. Ponieważ gło- 
wicą nagrywająca jest równocześnie zasilana przez 
generator, prądem podkładu w. cz.. więc aby prą- 
dy w. cz. nie płynęły przez uzwojenie transforma- 
tora wyjściowego wzmacniacza nagrywającego — 
włączony zostaje obwód rezonansowy złożony z in- 
dukcyjności L, i pojemności C» nastrojony na czę- 
stotliwości prądu podkładu. 





do wim. noqrywającago: 






łomieca 
(Grująca 





Rys. 6. Generator wielkiej częstotliwóści (V47) 


Generatory 
wości 


wielkiej częstotli- 
zasilają głowicę nagrywającą dla wytwo- 
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*Izenia wstępnego pola podkładu w. cz. oraz głowi- 
cę kasującą dla odmagnesowywania materiału noś- 
nego. W starych typach magnetofonów stosowano” 
osobny generator o stosunkowo niskiej częstotli- * 
wości od 30 do 40 kc. dla kasowania oraz osob- 
ny — dla podkładu o częstotliwości 60 do 90 kc. 
Obeenie zazwyczaj zasila się obydwie głowice 
wprost ze wspólnego generatora o częstotliwościacn 
od 50 do 150 kc. lub wysterowuje się nim dwa 
wzmacniacze w. cz., z których jeden zasila głowicę 
nagrywającą, drugi kasującą. Typ oscylatora wspól. 
nego dla obu głowie przedstawia rys. 6. Prąd 
w cz. winien być możliwie wolny od parzystych 
harmonicznych, gdyż inaczej występują zwiększone 


materiał nośny 









strumień 
użyteczor 


Rys. 7.'Przcbieg strumieni magnetycznych w. materiale nośnym, 

przebieg strumieni rozproszenia i strumieni w rdzeniu głowicy 

odtwarzającej w różnych położeniach głowicy względem nagra- 
nej połówki fal 


szumy i zniekształcenia nagrania. Generator musi 
Gostarczyć inocy wielkiej częstotliwości wielokrot- 
nie przewyższającej moc częstotliwości akustycz- 
nych, potrzebną do pełnego wysterowania taśmy 
i dlatego stosuje się w nim lampy końcowe mocy 
(EL 11, EL 41, EL 12, KT 63, KT' 66 itp.). Gło- 
wica kasująca jest dostrojona do rezonansu szere- 
gewego. stałą dobraną pojemnością C+. Wielkość 
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prądu podkładu w. cz. daje się regulować zmien- 
nym kondensatorem C» (rys. 5). 

Wzmacniacz odtwarzający. Spełnia 
rolę nie tylko wzmacniacza małych napięć wyin- 
dukowanych w głowicy odtwarzającej strumienia- 
mi. magnetycznymi nagranymi na taśmie, ale pra- 
cuje również jako układ korekcyjny, wyrównujący 
charakterystykę Częstotliwościową odtwarzania taś- 


my z. nagranym strumieniem magnetycznym 
o przebiegu sinusoidalnym: 
©=©,.sin 2% e "t 
gdzie: ©, — amplituda strumienia magnetyczne- 
go nośnika 
X — długość nagranej fali 
V — prędkość przesuwu nośnika. 
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Rys. 8. Przebiegi częstotliwościowe w procesie magnetycznego 
odtwarzania A 
"Taśma przesuwając się przed głowicą odtwarza- 


jacą. (rys. 7) indukuje w uzwojeniu tej głowicy 
SEM: 


E =9, :sinz z. 
gdzie: E — amplituda SEM głowicy odtwarza- 
jącej 
S — czynna szerokość szczeliny  po- 
wietrznej głowicy odtwarzającej. 
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Przy: stałej -prędkości przesuwu materiału nośl 
nego i stałej szerokości szczeliny głowicy - odtwa- 
rzającej, indukowana w głowicy SEM jest pro- 
porcjonalna do amplitudy strumienia magnetycz- 
nego nagranego w materiale nośnym i do sinu- 
sa z wyrażenia % (;) . Ponieważ charakterysty- 
ka nagrania jest płaska dla wszystkich częstotli- 
wości (rys. le), amplituda strumienia magnetycz- 
nego utrzymuje stałą wartość niezależnie od czę- 
stctliwości czyli długości nagranej fali. 

SEM wyindukowana przez tak nagrany ma- 
teriał nośny będzie więc proporcjonalna tylko 


do sinusa z wyrażenia z (5) . Przebieg jej w za- 


leżności od X, względnie częstotliwości nagra- 
nych, pokazuje rysunek 8a. Dla niskich częstotli-| 
wości nagrania, to znaczy długich fal, będzie speł- 
niony warunek, że długość nagranej fali będzie 
Gużo większa od szerokości szczeliny powietrznej 
(rys. 9a). Dla niskich częstotliwości można przed- 
stawić sinus jego argumentem, a więc: 5 





I I 
SKA 
! I 


;A) odtwarzanie niskich częstotliwości 





€) odłwarzanie wysokich częsłołliności 


Rys. 9. Odtwarzanie różnych długości nagranych fal przy tej 
samej szerokości czynnej szczeliny głowicy odtwarzającej 
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Dla zakresu niskich częstotliwości SEM induko- 
wana w głowicy odtwarzającej: 
V S k 2 


p. „SE wWZZJEŻ =c[f 


8 » K 





E= 


rośnie wprost proporcjonalnie ze wzrostem często- 
tliwości nagranych o ok. 64B na oktawę. 

Dla wyższych częstotliwości, nawet przy dużych 
prędkościach przesuwu taśmy, szerokość szczeliny 
zbliża się do długości nagranej fali. 

Maksymalną wielkość osiąga SEM głowicy, gdy 


Sin z-7- = 1 


. » 
to jest, gdy: S=— - 


EF 40, EC 91, 1620 itp.). Uzyskanie prostoliniowego 
przebiegu osiągane jest przez zastosowanie sprzę- 
żenia ujemnego, głównie w pierwszym stopniu 
wzmocnienia. Zastosowanie sprzężenia ujemnego 
zapewnia nie tylko pożądany przebieg charakte- 
rystyki częstotliwościowej wzmocnienia, ale obniża 
również poziom zakłóceń i szumów z pierwszej 
lampy. Przez silne ujemne sprzężenie, napięcie 
wyjściowe w dużych granicach staje się niezależne 
od danych głowicy. Charakterystyka wzmocnienia 
w zakresie wysokich tonów jest regulowana. Po- 
trzeba regulacji wynika z postępowego spadku na- 
pięcia odtwarzania wysokich tonów w miarę zuży- 
wania się głowicy oraz konieczności dostosowania 
wzmacniacza do różnych gatunków taśm. Za pierw. 
szą lampą znajduje się często filtr dolnoprzepusto- 
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Rys. 10. Wzmacniacz odtwarzajacy (V47) 
czyli wówczas, gdy połówka fali zajmuje całą 
szczelinę (rys. 9b). Przy odtwarzaniu jeszcze krót- 15nF_ ZANE o 
szych fal SEM głowicy maleje osiągając wartość > 


zerową (rys. 9c) dla 
S=i 

Szczelina głowicy odtwarzającej winna więc być 
ustalona dokładnie tak samo w stosunku do ma- 
teriału nośnego, jak szczelina głowicy nagrywają- 
cej. Skośne ustawienie szczelin głowie względem 
siebie wywołuje efekt podobny do efektu wywoła- 
nego przez szerszą szczelinę głowicy odtwarzającej. 

Materiał nośny o płaskiej charakterystyce nagra- 
nia (rys. lc) wytworzy więc w głowicy odtwarza- 
jącej SEM o przebiegu częstotliwościowym zgod- 
nie z rys. 8a. Dla skompensowania zniekształ- 
ceń częstotliwości stosowane są wzmacniacze od- 
twarzające o charakterystyce podnoszącej niskie 
i wysokie częstotliwości (rys. 8b) dla uzyskania 
płaskiej charakterystyki częstotliwościowej odtwa- 
rzania dźwięków (rys. 8). 

"Typowy schemat takiego wzmacniacza przedsta- 
wia rys. 10 dla głowie niskoomowych i rys. 11 — 
dia głowie wysokoomowych. W pierwszym stopniu 
wymagane są specjalne lampy o małym poziomie 
szumów. przy dźwięku sieci i gongowania (EF 12 k, 
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do dalstych stopni 


xzmoeniania m.cz. 


+200V 


Rys. 11. Wzmacniacz odtwarzający z głowicą wysokoomową 


nie przepuszczenia przez wzmacniacz napięć indu* 
kowanych w głowicy odtwarzającej polem rozpro- 
szenia głowicy kasującej. W następnych stopniach 
za pierwszą lampą następuje dalsze wzmocnienie. 
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UKŁADY ZASTĘPCZE LAMPY TRÓJELEKTRONOWEJ 


Równanie różniczkowe lampy trójelektronowej, 
które wyprowadziliśmy w poprzednim artykule, sto- 


Suje się tylko do przebiegów zmiennych. Przypo-- 


mnijmy sobie postać równania różniczkowego lam- 
PY: 





» |RL=eU+U 
Ri — oznacza opór wewnętrzny lampy w danym 
punkcie pracy, — współczynnik amplifikacji lam- 
py, I, U. U. — oznaczają amplitudy przebiegów 


zmiennych, które nakładają się na składowe stałe.. 


Tak więc I, oznacza amplitudę wahań prądu ano- 
dowego lampy» U. — amplitudę napięcia zmienne- 
go przyłożonego między siatkę i katodę lampy w sze- 
reg ze stałym ujemnym napięciem siatkowym, Ua 
— amplitudę wahań napięcia anodowego lampy. 
Równanie: 1) jest tylko wtedy słuszne, gdy am- 
plitudy przebiegów zmiennych są bardzo małe w sto- 
sunku do wartości składowych stałych: U:o,, 
Uw. W tym przypadku amplitudy I, U. Ua: mo- 
żemiy uważać za różniczki, czyli bardzo małe przyró- 
sty składowych stałych. Równanie 1) nazywa się 
dlatego równaniem różniczkowym, ponieważ daje 
ono zależność między różniczkami: prądu anodowego 
l-., napięcia siatki U, i napięcia anodowego U,. 


Lax; 





Rys. ] 


Jeżeli rozpatrywać będziemy układ lampowy po- 
kazany na rys. 1, który przedstawia typowy układ 
wzmacniacza napięciowego to zauważymy, że źródło 
napięcia zmiennego o amplitudzie U, włączone jest 
w obwód siatkowy lampy w szereg z baterią siatko- 
wą o napięciu U... Napięcie U.» nazywamy napię- 
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ciem polaryzacyjnym; mającym na celu przesunięcie - 
punktu pracy lampy w zakres ujemnych napięć siat- 
kowych celem uniknięcia prądu siatki. Wiemy, że w 
celu zabezpieczenia się przed prądem siatkowym w 
lampie należy przyłożyć między siatkę i katodę lam- 
py napięcie ujemne większe od 1,5 V. W praktyce 
napięcie ujemne jest rzędu 2 — 10 V w zależności 
od typu lampy. O wyborze najkorzystniejszego na- 
pięcia ujemnego lampy, która decyduje o prawidło- 
wej pracy lamby pomówimy później. W tej chwili 
należy zwitócić jedynie uwagę na fakt, że ujemne 
napięcie siatkowe jest dużo większe od amplitudy 
napięcia zmiennego U.,. W obwodzie anedowym 
lampy jak z rys. 1 wynika włączona jest bateria ano- 
dowa Ba o napięciu Up. która ustala dodatni po- 
tencjał anody lampy, bez którego praca lampy była- 
by niemożliwa. Dzięki baterii anodowej płynie przez 
lampę prąd anodowy spoczynkowy Is 
wartość zależy od napięcia Up, od napięcia ujem- 
nego U; i od oporu anodowego R,. Prąd anodowy 
1. powoduje na oporze anodowym R, spadek na- 
pięcia Ra Js, wskutek czego napięcie: anodowe 
lampy w stanie spoczynku jest niższe od napięcia 
baterii anodowej i wynosi Ux: 


2) Uao == Upa — Iso Ra 
Napięcie zmienne siatki U, powoduje wahanie 
napięcia siatki dookoła wartości stałej Us, co po- 
ciąga za sobą wahania prądu anodowego dookoła * 
wartości spoczynkowej 1... _ Przebiegi te pokazane 
są na wykresach przy rys. 1. Widzimy, że możemy 


którego 


„ przebiegi te rozpatrywać jako nałożenie się przebie- 


gów zmiennych I„, U. U, na przebiegi stałe Iso, 
Uso, Use. _ Nas interesują tylko przebiegi zmienne 
w lampie. Jedynie dla przebiegów zmiennych lampa 
działa jak amplifikator. Znajomość przebiegów sta- 
łych jest konieczna jedynie z tego względu, że od 
nich zależy prawidłowe działanie lampy. Przez od- 
powiednie nastawienie warunków pracy lampy mo- 
żemy otrzymać. optymalne wyniki działania lampy. 

Równanie różniczkowe 1) odnosi się jedynie do 
przebiegów zmiennych w lampie i nie uwzględnia 
przebiegów stałych. Wartość oporu wewnętrznego 
R:, który w tym równaniu występuje odnosi się do 
spoczynkowego punktu pracy lampy jaki określony 
jest na charakterystykach lampy przez napięcia sta- 
łe Un, Uso i opór anodowy R.. Jak wyznaczyć 
spoczynkowy punkt pracy lampy dowiemy się z na- 
stępnych artykułów. Jeżeli rozpatrywać. będziemy 
tylko. przebiegi zmienne w lampie z pominięciem 
przebiegów stałych wówczas wygodniej. jest zamiast 
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schematu szczegółowego z rys 1 narysować schemat 
uproszczony pokazany na rys. 2. Pominięte są w tym 
schemacie źródła napięć stałych: U„ i U,. Dla 
analizy przebiegów zmiennych schemat uproszczony 
(rys. 2) jest wygodniejszy i bardziej przejrzysty od 
schematu z (rys. 1). 

Na podstawie tego schematu możemy napisać za- 
leżność między napięciem anodowym zmiennym U, 
a prądem anodowym zmiennym Ia. Z prawa Ohma 
wynika: 

3) U=-R.'h 

Znak ujemny wynika stąd: że napięcie anodowe 
maleje gdy prąd anodowy wzrasta. Dodatniej ampli- 
tudzie prądu anodowego. I1 odpówiada ujemna am- 
plituda napięcia anodowego U. 

Podstawiając 3) do równania 1) otrzymamy 


4). Rh=pU.-R.:5 


„albo 5) L (Ri R.) = p U, 
pani: U. 
Stąd 6) *- R-+R 


Ostatni wzór określa wartość amplitudy prądu 
anodowego I, w zależności od napięcia U, i ele- 
mentów układu. Widzimy, że prąd anodowy zmien- 
ny, jest tym większy im większy jest współczynnik 
amplifikacji lampy p. i napięcie sterujące siatkę lam- 
py U.. Natomiast prąd I, jest edwrotnie proporcjo- 
nalny do sumy oporów leżących w obwodzie anodo- 
wym lampy. 


Wyprowadzenie wzoru 6) na prąd anodowy IL z 
równania różniczkowego, zastosowanego do układu 
wzmacniacza z rys. 1) jest nieco uciążliwe i wymaga 
przede wszystkim pamiętania samego równania róż- 
niczkowego. Dlatego też przy rozwiązywaniu ukła- 
dów. lampowych rzadko wychodzimy z równania 
różniczkowego, natomiast prawie zawsze stosujemy 
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układy zastępcze lampy, . które. w zupełności. zastę- 
pują równanie różniczkowe lampy. Układy zastęp-, 
cze lampy są znacznie łatwiejsze do zapamiętania od 
równania różniczkowego i dają przejrzysty obraz 
pracy lampy w połączeniu z innymi elementami 
układu. Istnieją dwa układy zastępcze lampy, mia- 
nowicie układ napięciowy i układ prądowy. Pier- 
wszy z nich nazywamy również układem zastęp- 
czym szeregowym, drugi zaś układem równolegiym.. 
Układ zastępczy lampy szeregowy wynika bezpo- 
średnio z równania 6) na prąd anodowy I,. Równa- 
nie to przypomina prawo Ohma w odniesieniu do ob- 
wodu elektrycznego, w którym działa siła elektro- 
motoryczna p U, i który posiada dwa opory Rii Ra 
połączone w szereg. Obwód ten pokazany jest na 
rys. 3. Odpowiada on obwodowi anedowemu lampy. 


Rys. 3. 


Widzimy, że w tym układzie lampa zastąpiona jest 
przez generator napięciowy o sile elektromotorycz- 
nej p Us czyli p -krotnie większej od napięcia siat- 
kowegó U, i posiadający opór wewnętrzny Ri rów- 
ny oporowi wewnętrznemu lampy. Mając na uwa- 
dze układ żastępczy lampy (rys. 3) pracujący na opór 
anodowy Ra możemy od razu napisać wzór na prąd 
anodowy n wywołany działaniem siły elektromo- 
torycznej |. U. (wzór 6) bez potrzeby zastosowania 
i przekształcania równania różniczkowego lampy. 
Dla lepszego uzmysłowienia sobie pracy lampy jako 
generatora (sterowanego napięciem U,) pokazany 
jest układ zastępczy, wrysowany w bańkę lampy 
(rys. 4). 


A 





Rys. 4. 
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Lampa jest przedstawiona tutaj jako generator 
napięciowy. Napięcie sterujące U. przenosi się dó 
obwodu anodowego powiększone p-krotnie. Działa 
ono w obwodzie anodowym poprzez opór wewnętrz- 
ny lampy Ri. Charakterystyczne na rys. 4 jest jesz- 
cze to: że kierunek działania siły elektromotorycznej 
p U, w obwodzie anodowym lampy jest przeciwny 
do kierunku działania napięcia siatkowego U., 
czyli napięcie wewnętrzne p U. jest przesunięte w 
fazie o 1800 względem napięcia siatkowego U.. Lam- 
pa przesuwa zatem fazę napięcia wzmocnionego w 
stosunku do napięcia siatkowego o 180%. O tym na- 
leży pamiętać przy obliczaniu warunków sprzężenia 
zwrotnego ujemnego tak często obecnie stosowanego 
dla poprawienia własności wzmacniaczy akustycz- 
nych. Ponieważ 'w układzie zastępczym lampy poka- 
zanym na rys. 3 napięcie wewnętrzne j. U, połączo- 
ne jest w szereg z oporem wewnętrznym Ri przeto 
układ ten nazywamy również układem zastępczym 
szeregowym lampy. Układ zastępczy lampy zastępu- 
je równanie różniczkowe lampy. Stosując zwykłe 
prawo Ohma do obwodu anodowego lampy (rys. 3) 
możemy od razu napisać wzór 6) na prąd anodowy 
1. Oprócz układu zastępczego szeregowego lampy 
istnieje jeszcze drugi układ zastępczy lampy tak 

"zwany równoległy, który jest układem równoważ- 
nym do układu szeregowego. Możemy układ ten 
wyprowadzić przez odpowiednie przekształcenie 
wzoru 6). Pomnóżmy obie strony równości 6) przez 
Ri + Ra oraz podstawmy SRi zamiast współczyn- 
nika amplifikacji p, Otrzymamy: 


7) KLR-LR=SRU. 


Dzieląc obie strony równania przez Ri i podstawia- 
jąc: I Ra SU, otrzymamy 


Ua __g 


8) L+ gó5 U. 





W tym równaniu I, oznacza prąd płynący przez 


opór anodowy Ra, R. jest prądem płynącym wew- 


nątrz lampy przez opór wewnętrzny R,. Suma tych 
prądów równa się prądowi SU, wytwarzanemu we- 
wnątrz lamny, który możemy nazwać prądem źród- 
łowym. Zależy on od napięcia sterującego lampę U.. 
Prąd źródłowy SU, wytwarzany w lampie dzieli się 


i na prąd. zewnętrzny śle 


Ri 
zgodnie z równaniem 8). Układ elektryczny, który 
odpowiada równaniu 8) pokazany jest na rys. 5. 
Lampa jest tutaj pokazana jako generator prądowy 
wytwarzający prąd źródłowy SU.. Równolegle do 
zacisków anoda-katoda lampy załączony jest opór 
wewnętrzny Ri. Widzimy różnicę między tym ukła- 


na prąd wewnętrzny 
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dem a układem szeregowym z rys. 3). W tym ukła- 
dzie lampa wytwarza prąd SU., którego wartość 
zależy od. wysterowania lampy U., podczas gdy w 
układzie poprzednim lampa wytwarzała napięcie 
p U. W układzie zastępczym na rys. 5 opór we- 
wnętrzny Ri załączony jest bezpośrednio do zacis- 





ków lampy: anoda-katoda i leży równolegle do opo- 
ru Ra podczas gdy w układzie z rys. 3 opór Ri i opór 
Ra połączone są szeregowo i załączone do źródła na- 
pięcia „ U,. Dlatego też ostatni układ zastępczy lam- 
py nazywamy układem równoległym albo prądo- 
wym. Dla lepszego uzmysłowienia sobie mechaniz- 
mu pracy lampy przedstawiony jest na rys. 6) ten 
sam układ zastępczy łącznie z bańką lampy. Oba 





Rys. 6. 


układy zastępcze lampy: napięciowy i prądowy są 
sobie równoważne, to znaczy, że zastosowanie jedne- 
go lub drugiego układu prowadzi do tych samych 
wyników rachunkowych. Obliczmy na przykład na- 
pięcie jakie otrzymujemy na oporze anodowym Ra. 
Z rys. 3 otrzymamy: 


a m U. 
M. KÓW; 


Napięcie anodowe U, jest równe: 





10) Uu=-LR. 
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Uwzględniając 9) otrzymamy: 
0. = „p U Ra 
M. MSC sER 


Dzieląc jeszcze przez Ra licznik i mianownik pra- 
wej strony otrzymamy: 





12) | B= - Ue: 





Ri 
LR, 





Do tego samego wzoru dojdziemy analizując układ 
na rys. 5) a więc układ prądowy lampy. Napięcie Ua 
jest tutaj napięciem wytworzonym przez prąd źród- 
łowy lampy SU, na oporze wypadkowym powsta- 
łym przez równoległe połączenie oporów Ri i Ra. 

Czyli 13) 

= = Ri:Ra 
U, = — SU: BER 


Podstawiając: S= F i dzieląc licznik i mianownik 
i 


prawej sirony przez Ra otrzymamy: 


2; biu 

R:-- Ra 

Jest to ten sam wzór, który otrzymaliśmy wycho- 
dząc z układu szeregowego lampy 12). Widzimy, że 
oba układy zastępcze lampy dają w zastosowaniu te 
same wyniki rachunkowe czyli, że oba układy są so- 
bie równoważne. Można jeszcze sprawdzić równo- 
ważność obu układów zastępczych lampy w sposób 
następujący: 

Obliczymy prąd zwarcia lampy i napięcie w biegu 
jałowym przy zastosowaniu obu układów. Prąd 


14) U = 









zwarcia lampy otrzymamy zwierając opór anodowy 
Ra-czyli podstawiając we wzorach na prąd anodowy 
Ra = 0. Dla układu szeregowego (wzór 6) otrzyma- 
my 
= p. Us 
15) lw= R 

Jeżeli w układzie równoległym (rys. 5) zewrzemy 
na krótko opór Ra wówczas całkowity prąd źródło- 
wy popłynie przez obwód zewnętrzny. Prąd ten jest 
równy SU. a więc 

16) lm = SU: 

Widzimy więc, że otrzymujemy zgodne wyniki ra- - 
chunkowe w obu przypadkach. Z ostatnich wzorów 
wynika, że prąd źródłowy SU, który w układzie 
prądowym wytwarzany jest przez lampę jest niczym 
innym jak tylko prądem zwarcia lampy. Obliczmy 
jeszcze napięcie w biegu jałowym. W układzie sze- 
regowym napięcie w biegu jałowym jest równe na- 
pięciu wewnętrznemu pU,. Wynika to zresztą z rów- 
nania 12) jeżeli do niego podstawimy Ra = ©o, 

Stosując układ zastępczy równoległy otrzymamy 
napięcie biegu jałowego jako napięcie wytworzone 
przez prąd SU, na oporze wewnętrznym lampy Ri 
czyli 





= SU; 


17) UG=S.U:R; 


Ponieważ jednak SRi=|. otrzymamy znowu: 
18) UJ=pU: 


Wynika stąd, że napięcie źródłowe w układzie sze- 
regowym lampy jest niczym innym jak tylko napię- 
ciem biegu jałowego lampy. W następnym artykule 
przedyskutujemy warunki pracy lampy w układzie 
wzmacniącza napięciowego. 


ZAGRANICY 


RADIOFONIZACJA KRAJU WALCZY 
© ILOŚĆ I JAKOŚĆ 
URZĄDZEŃ RADIOWYCH 


Roczny Plan Centralnego Zarządu Ra- 
diofonizacji Kraju na rok ubiegły wyko- 
nany został w 117 proc. Zradiofonizowa- 
no 1.553 gromad wiejskich, 913 spółdzielni 
produkcyjnych, 838 Państwowych -Gospo- 
darstw Rolnych, 477 szkół i 1.936 zakła- 
dów pracy. Ekipy radiofonizacyjne budo- 
wały nowe linie, łączące głośniki nowych 
asvonentów z radiowęzłami. W niektó- 
rych ośrodkach jak np. spółdzielniach 
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produkcyjnych, szkołach, instalowano lo- 
kalne urządzenia odbiorcze, obsługujące 
głośniki mieszkaniowe, założone w danym 
gmachu lub ośrodku. | 


Równolegle z dążeniem, aby jak naj- 
większa ilość obiektów otrzymała moż- 
ność korzystania z radia, szły wysiłki nad 
ulepszeniem odbioru. Dzięki starannej 
obsłudze, podniesieniu póziomu technicz- 
nego pracowników i coraz lepszemu sprzę- 
towi, którego dostarcza przemysł krajo- 
wy — jakość odbioru w głośnikach zna- 
cznie się poprawiła, - 


WROCŁAW PRZODUJE 
W RADIOFONIZACJI KRAJU 


Między okręgami „Radiofonizacji Kra- 
ju" prowadzone jest współzawodnictwo 
pracy. Po obliczeniu punktów okazała 
się, że we współzawodnictwie pierwsze 
miejsce zajął okręg wrocławski, który 
wykazał najlepszą jakość pracy i najwyż- 
Szy procent: wykonania planu. Na terenie 
województwa pierwsze miejsce zdobył 
radiowęzeł w Strzelinie, który wykonał 
261 proc. planu. Ponad 200 proc. planu 
osiągnęły radiowęzły w. Jaworze, Strze- 
gomiu, Kudowej i Ziębicy. 
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Pracownicy okręgu wrocławskiego ..Ra- 
diofonizacji Kraju" otrzymali za swoją 
pracę premie pieniężne i dyplomy. Na 
uroczystości rozdania nagród 14 zespołom 
radiowęzłowym wręczono nagrody pie- 
niężne, rozdano 75 książeczek oszczędnoś- 
ciowych dla najlepszych pracowników, 5 
dyplomów zespołowych Wydziału Kultu- 
ry Prezydium Wojewódzkiej Rady Naro- 
"dowej i 11 dyplomów indywidualnych. 
Zarząd Okręgowy  SKRK ufundował 
dla zwycięskiego zespołu proporczyk 
współzawodnictwa pracy. 


BYDGOSZCZ NAJLEPSZĄ 
ROZGŁOŚNIĄ POLSKIEGO RADIA 


W marcu odbyło się uroczyste wrę- 
czenie nagród zespołowych, i indywidu- 
alnych dla zwycięzców we współzawod- 
nictwie pracy, zorganizowanym przez Za- 
rząd Główny Związku Zawodowego Pra- 


cowników Sztuki i Kultury. Spośród roz- * 


głośni polskich pierwsze miejsce zajęła 
Rozgłośnia Pomorska Polskiego Radia w 
Bydgoszczy. Otrzymała ona nagrodę za- 
kładową w wysokości 3000 zł. oraz nagro- 
dę zespołową — 2400 zł. dla 12-osobowe- 
go zespołu technicznego. 

We współzawodnictwie wyróżnili się 
również pracownicy Polskiego Radia w 
Warszawie, a mianowicie 5-osobowy zes- 
pół Centralnego Laboratorium, 5-osobo- 
wy zespół kierowców wozów transmisyj- 
nych , 9-osobowy zespół pracowników 
warsztatowych i kierowców, 10-osobowy 
zespół pracowników Centralnych War- 
sztatów, 8-osobowy zespół techniczny roz- 
głośni warszawskiej. Prócz tego nagrody 
indywidualne otrzymało 12 pracowników 
Polskiego Radia w Warszawie. Łączna 
suma nagród pieniężnych _ wyniosła 
18.400 zł. 


BIULETYN DLA KÓŁ 
RADIOAMATORSKICH 


Koła radioamatorskie SKRK otrzymują 
co miesiąc powielany Biuletyn, w którym 
omawiane są aktualne wiadomości radio- 
techniczne, rozwiązywane problemy ra- 
diowe, podawana najnowsza literatura 
radiotechniczna w języku polskim, udzie- 
lane odpowiedzi na listy radioamatorów. 


PRAKTYCZNE WSKAZÓWKI 
DLA OBSŁUGUJĄCYCH RADIOWĘZŁY 


LOKALNE 
- SKRK opiekuje się zespołami ra- 
diowymi, które przygotowują i nadają 


program wewnętrzny w radiowęzłach lo- 
kalnych zakładów produkcyjnych, kopalń, 
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PGR-ów, spółdzielni produkcyjnych, szpi- 
tali, szkół i innych instytucji. Ostatnio 
Zarząd Główny SKRK wydał skrypt pt. 
„Praktyczne wskazówki dla obsługują- 
cych radiowęzły lokalne", w którym o- 
mówione są wyczerpująco wszystkie za- 
gadnienia techniczne, związane z eksplo- 
atacją aparatury radiowęzłowej. 


KLUB RACJONALIZATORÓW 
RADIOWYCH 


W rozgłośni centralnej Polskiego Radia 
w Warszawie pracownicy techniczni zor- 
ganizowali w 1950 r. Klub Popierania Ra- 
cjonalizacji i Wynalazcześci. W chwili o- 
beenej Klub liczy 40 osób i prowadzi po- 
radnictwo techniczne oraz szkolenie z u- 
działem najwybitniejszych fachowców ra- 
diowych. W ciągu ubiegłego roku człon- 
kowie przedstawili 11 pomysłów, uspraw- 
nień i wynalazków, spośród których 10 
uznano za pożyteczne i odesłano do Głów- 
nej Komisji Ocen. Racjonalizatorzy i wy- 
nalazcy Polskiego Radia otrzymali za po- 
mysły swe premie pieniężne. 


PRZYGOTOWANIE DO PRODUKCJI 
ODBIORNIKÓW TELEWIZYJNYCH 


Na posiedzeniu Sejmowej Komisji Pla- 
nu Gospodarczego i Budżetowego, które 
odbyło się w połowie marca omawiano 
projekt ustawy o Narodowym Planie Go- 
spodarczym. Plan ten przewiduje, że w 
dziedzinie  radiotechnicznej w bieżącym 
roku prowadzone będą dalsze prace nad 
przygotowaniem do produkcji prototypu 
polskiego odbiornika telewizyjnego. 


WYSTAWA PRAC MŁODYCH 
TECHNIKÓW 


W tym roku po raz pierwszy w Polsce 
odbędzie się Ogólnokrajowa Wystawa 
Prac Technicznych Młodzieży Szkolnej, 
zorganizowana przez Ministerstwo Oś- 
wiaty i Zarząd Główny ZMP przy współ- 
udziale CUSZ, CRZZ, NOT, Ligi Morskiej 
i Społecznego Komitetu Radiofonizacji 
Kraju. 

W czasie „Dni Kultury" — w okresie 
od 3 do 18 maja odbędą się wystawy 
szkolne. Najlepsze eksponaty pokazane 
zostaną na pokazach na wystawach po- 
wiatowych, urządzonych 1 czerwca br. — 
Międzynarodowym Dniu Dziecka. Z kolei 
najciekawsze prace wytypowane na wy- 
stawach powiatowych wysłane będą na 
wystawy wojewódzkie, Na nich dopie- 
ro wybrane zostaną eksponaty na Wysta- 
wę Centralną, która odbędzie się na po- 
czątku roku szkolnego. 


Celem wystawy jest podsumowanie do- 
tychczasowego dorobku szkół, drużyn 
harcerskich, kół radioamatorskich w za- 
kresie techniki oraz dalsze rozbudzanie 
zainteresowań technicznych młodzieży. W 
wystawach mogą brać udział tylko ucz- 
niowie szkół ogólnokształcących i zawo- 
dowych. Młodzież pozaszkolna ma jed- 
nak możność wystawienia swoich prace 
poza konkursem. 


SAMOCZYNNE WYŁĄCZNIKI 


Czytelnicy nasi wiedzą o istnieniu od- 
biorników radiowych, które wyposażone 
są w urządzenia samoczynne. Włączają i 
wyłączają one radio w oznaczonym ter- 
minie. Ostatnio firmy zachodnio-europcj- 
skie wypuściły nowe typy aparatów ra- 
diowych, wyposażone w  przybudówki, 
które oddzielają audycje muzyczne od au- 
dycji słownych i w zależności od tego, 
czy właściciel aparatu chce słuchać mu- 
zyki, czy chce słuchać słowa — wyłączają 
aparat w czasie nadawania muzyki lub 
odwrotnie. Aparaty te cieszą się wielkim 
powodzeniem wśród abonentów  radio- 
wych. Mają oni przeważnie dość propa- 
gandy wojennej i kłamstw. Nie potrze- 
bują ciągle wyłączać odbiornika radio- 
wego, aby uniknąć wysłuchiwania kłam- 
liwych komunikatów i audycji politycz- 
nych, jak również reklam, gdyż robi to za 
nich samoczynny aparat. 


SAMOCHÓD Z MIKROFONEM 


samochody 
urządzenia, 


Ukazały się już 
posażone w ciekawe 
mają zapobiec nieszczęśliwym wypadkom. 
W tylnej części wozu zainstzlowano mi- 
krofon, który cdbiera sygnały klaksonów 
i syren. wysyłane przez samochody nad- 
jeżdżające od tyłu i z boku. , Sygnał sy- 
reny samochodowej jest wzmacniany i 
słyszy go kierowca przez mały głośnik, 
zainstalowany w jego kabinie. 


wy- 
które 


Konstrukcja tego rodzaju wyposażona 
jest w filtry, które przepuszczają tylko 
sygnały klaksonów i syren a nie przepusz- 
czają warkotu silnika. Ustalono, że sy-, 
reny posiadają częstotliwość od 250 do 
600 cykli na sekundę, a drgania akustycz- 
ne spowodowane przez silnik spalinowy 
— poniżej 200 cykli na sekundę. Apara- 
tura ta zdaje obecnie egzamin i w najbliż- 
szym czasie dowiemy się czy przeszła ona 
zwycięsko swoją próbę. Wówczas „Arle- 
phone" — taką bowiem nazwę otrzymał 
nowy wynalazek, znajdzie się w każdym 
wozie. Będzie można wówczas powiedzieć. 
że każdy samochód jest zradiofonizowany. 
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NAGRODA STALINOWSKA ZA 19%51 R. 
W DZIALE RADIOTECHNIKI 

W połowie marca opublikowana została 
uchwała Rady Ministrów ZSRR o przy- 
znaniu Nagród Stalinowskich za wybitne 
prace w dziedzinie nauki,. wynalazczości, 
literatury i sztuki za 1951 r. 
łączności za skonstruowanie nowych ty- 
pów aparatury radiowej Nagrodę Stali- 
nowską pierwszego stopnia otrzymała 
grupa inżynierów z I. Bakułowem na cze- 
le. 


AMATORSKA TELEWIZYJNA STACJA 
NADAWCZA ZSRR 


Radioamatorzy Związku Radzieckiego 
zajmują się nie tylko budową odbiorników 
telewizyjnych. Interesują się oni również 
konstrukcją stacji nadawczej. W Char- 
kowie pracuje małe centrum telewizyjne 
wyposażone i eksploatowane przez radio- 
amatorów przy czynnym współudziale 
miejscowego społeczeństwa. Organizacje 
społeczne wystarały się o odpowiedni lo- 
kal w najwyższym budynku miasta, ro- 
botnicy zaś charkowskich fabryk przygo- 
towali z własnej inicjatywy transforma- 
tory i antenę, maszt, stojaki itp. Pierwszą 
amatorska telewizyjna stacja nadaje pro- 
gramy w wykonaniu amatorskich zespo- 
łów artystycznych. 


LICZBA RADIOSŁUCHACZY 
W CZECHOSŁOWACJI 
I NA WĘGRZECH 


Jak podaje statystyka na dzień 1 stycz- 
nia 1952 r. liczba abonentów radiowych 
w Czechosłowacji przekroczyła 2.544.000 
a na Węgrzech 701.000. 

Wzrost produkcji odbiorników radio- 
wych w obu tych państwach przyczynia 
się do znacznego zwiększenia stopnia zra- 
diofonizowania kraju. 


ODBIORNIKI TELEWIZYJNE 
NA RATY 


W Związku Radzieckim wprowadzono 
ostatnio sprzedaż odbiorników telewizyj- 
nych na raty. Cena aparatu równa się 
mniej więcej przeciętnej miesięcznej pen- 
Sji robotnika. 
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W dziale 


ULTRADŹWIĘKI SPAWAJĄ 
ALUMINIUM 


W Węgierskiej Republice Ludowej o- 
patentowany został ciekawy wynalazek 
— kolba do lutowania połączona z apa- 
ratem do wytwarzania fal ultradźwięko- 
wych. Znalazły. one zastosowanie przy 
lutowaniu aluminiowych części. Jak wia- 


domo aluminium jest metalem, który z 
trudnością daje się lutować, gdyż po- 
wierzchnia tego metalu jest zawsze po- 
kryta cienką warstwą tlenku-glinu, któ- 
ry przeszkadza przy lutowaniu. Jeżeli 
miejsce przeznaczone na lutowanie pod- 
damy działaniu fal ultradźwiękowych — 
następuje rozpuszczenie się warstwy tlen- 
ku. 


ODBIORNIKI RADZIECKIE I PODZIAŁ NA KLASY 


Odbiornik radiofoniczny posiada szereg 
cech charakterystycznych, przy pomocy. 
których można określić jego jakość, Do 
cech tych zaliczamy na przykład: selek- 
tywność tj. zdolność wydzielania stacji 
pożądanej od sąsiednich, czułość, tj. naj- 
mniejsze napięcie wejściowe wielkiej czę- 
stotliwości zdolne do wytworzenia w głoś- 


niku mocy akustycznej 50 miliwatów, da- 


lej zawartość szumów i tętnień sieciowych, 
charakterystyka częstotliwości — żeby 
tylko wymienić najważniejsze. Każdy jed- 
nak zdaje sobie doskonale sprawę, że ist- 
nieje poza tym jeszcze szereg cech, które 
najczęściej trudno uchwycić już nie 
tylko liczbowo, ale nawet i opisowo. Spró- 
bujmy wymienić kilka zasadniczych: 
brzmienie głosu, jego naturalność, łatwość 
strojenia i zmiany zekresów fal, czytel- 
ność skali, dalej dostępność celem kon- 
troli i naprawy. Nie jest do pominięcia 
także oczywiście sprawa wyglądu zew- 
nętrznego odbiornika będącego, przecież 
częścią składową umeblowania. 

£ powyższego' krótkiego przeglądu wi- 
dzimy, że w ocenie odbiornika można i na- 
leży brać pod uwagę cechy dające się po- 
mierzyć |laboratoryjnie, ale poza tym 
wchodzi do ich oceny szereg spraw, wy- 
magających po prostu wyrażenia poglądu 
fachowca a nawet i użytkownika, W grun- 
cie bowiem rzeczy ten ostatni jest sędzią 
ostatecznym. 

W Związku Radzieckim wprowadzono 
podział odbiorników na klasy. Klas tych 
jest trzy i kupujący a nawet fachowiec 
wie do jakiej klasy dany odbiornik został 
zaliczony przez uprawnioną komisję pań- 
stwową. 

Odbiorniki pierwszej klasy wyróżniają 
się ostrą selektywność, wysoką czułoś- 
cią, niskim poziomem szumów. Są to zaw- 
sze superheterodyny, zawierające 10 do 15 
lamp. Zawierają zakresy krótkofalowe 
wciągnięte, często klawisze dla kilku lub 


kilkunastu stacji średnio i długofalowych 
a przede wszystkim najwyższą osiągalną 
jakość oddawanych dźwięków. Szereg spe- 
cjalnych szczegółów uzupełnia ich wypo- 
sażenie: antena ramowa, regulacja tonu 
na niskich i wysokich częstotliwościach, 
Silnie działająca automatyczna regulacja 
siły głosu. Zewnętrzne wykonanie jest 
również na najwyższym poziomie zarówno 
pod względem materiałów jak i strony e- 
stetycznej. ; 

Odbiorniki klasy drugiej posiadają z re- 
guły 6 lamp, w tym oko magiczne. Ich 
czułość jest wystarczająca . dla odbioru 
Icznych radiostacji na wszystkich 
trzech zakresach fal i posiadają normalne 
wyposażenie dobrej superheterodyny, do- 
bry głośnik, estetyczną skrzynkę, dogodne 
strojenie. Ich zasilanie może być z sieci 
prądu zmiennego (z transformatorem), 
istnieje także kilka typów. bateryjnych. 

Odbiorniki klasy trzeciej są to rodzaje 
przeznaczone do sprzedaży masowej, ze 
względu na niską cenę. Zasilanie ich jest 
najczęściej uniwersalne (bez transforma— 
tora), ilość użytych lamp nie przekracza 
pięciu. Czułość ich jest dostateczna dla 
odbioru wielu radiostacji na trzech zakre 
sach fal, selektywność zadowalająca. Wy- 
miary skrzynek — niewielkie, często wy- 
konuje się je z plastyku, z konieczności 
stosuje się małe głośniki o przeciętnej ja- 
kości odtwarzania. Poziom szumów i tęt- 
nień nie może również być bardzo niski, 
ale — wystarczający. Stosuje się tutaj 
szereg układów mających na celu zmniej- 
szenie ilości lamp, kompensację tętnień 
itp. 

Widzimy więc, że rozpiętość jakości 
produkowanych w Związku Radzieckim 
odbiorników jest szeroka i każdy może 
wybrać sobie typ mu odpowiadający. 
Trzeba przy tym podkreślić, że jakość od- 
biorników wszystkich klas poprawia się 
z roku na rok. : 
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NA ZAPYTANIA: 
JAK WŁĄCZYĆ ADAPTER? 


Pytanie to jest istotne w odniesieniu 
do odbiorników, które nie mają gniazd 
adapterowych, wobec czego przyłącze 
nie adaptera w celu odtwarzania płyt 
na głośnik chociaż możliwe, nie zawsze 
jednak, jest proste i daje dobry wy- 
n.k. Możliwość korzystania z każdego 
odbiornika jako wzmacniacza gramo- 
fonowego istnieje dzięki temu, że każ- 
dy musi posiadać trzy człony, a mia- 
nowicie: człon wielkiej częstotliwości, 
detektor i człon małej częstotliwości. 
Do odtwarzania płyt wykorzystuje się 
tylko ostatni człon, którego zadanie 
polega na wzmacnianiu drgań akusty- 
cznych, jakie są nagrane na płytach. 
"Wobec tego adapter trzeba włączyć po 
środkowym członie odbiornika, .czyli 
po detektorze. 

Wzmocnienie uzyskane przy pomocy 


członu małej częstotliwości, zależy 
przede wszystkim od ilości stopni 
wzmacniających z jakich człon ten 


skiada się, a także od rodzaju lamp 
i samego układu wzmacniacza. Rzecz 
jasna, że w danym odbiorniku nie bę- 
dziemy go zmieniać w celu zwiększe- 
mia mocy wyjściowej, gdyby nawet 
była ona zbyt mała, ale wybierzemy 
taki sposób włączenia adaptera, jaki 
może dać najlepsze w danych warun- 
kach rezultaty. 


miarę potrzeby włączany. Trzeba tyl- 
ko pamiętać, że przewody muszą być 
ekranowane dla uniknięcia zakłóceń 
(szumów), jakie mogą dostać się do 
obwodu wejściowego wzmacniacza za 
ich pośrednictwem. E 

Pierwsza lampa, pracująca w odbior- 
niku reakcyjnym zwykle jako detektor 
siatkowy, wykorzystana jest jako sto- 
pień wzmecnienia małej częstotliwości 
dla odtwarzania płyt. 

Niezbędne przedpięcie, lampa ta uzy- 
skuje w sposób półautomatyczny z ob- 
wodu zaznaczonego na rysunku grubą 
linią. (Wyjaśnienie sposobów uzyski- 
wania ujemnego przedpięcia siatkowe- 
go w sposób automatyczny i półau- 
tomatyczny, podane było w „poczcie* 
3 numeru). 

Obwód zamyka adapter tylko wtedy, 
gdy jest on włączony, siatka pierw 
szej lampy nacechowana jest ujemnie. 


Wykonanie połączeń wg rysunku 1 
nie nastręczy radioamatorowi trudno- 
ści pod warunkiem, że wprowadzenie 
do układu nowego oporu Re, na któ- 
rym ma powstać potrzebny spadek na- 
pięcia, jest możliwe bez dokonywania 
zmian, aby przystosować odbiornik do 
takiego właśnie rozwiązania. Dlatego 
sposób ten stosuje się wtedy, gdy jed- 
na z lamp, np. głośnikowa, otrzymuje 
stałe  przedpięcie siatkowe także w 
sposób półautomatyczny. Weźmy pod 





Rys. 1. 


© W tym celu zajmiemy się rozpatrze- 
niem różnych typów odbiorników 
i możliwości wykorzystania ich jako 
wzmacniaczy gramofonowych. 

Sposób połączenia adaptera z naj- 
prostszymi typami odbiorników, jakimi 
są aparaty reakcyjne, pokazany jest 
na rys. 1. Zamiast stałego połączenia 
można wprowadzić tylko gniazda 
i umieścić je na płytce w tylnej czę- 
ści aparatu, lub w ścianie bocznej 
skrzynki, do których adapter będzie w 
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uwagę konkretny przykład, gdy lam- 
rą głośnikową jest pentoda AL4, o 
przedpięciu U wynoszącym wg danych 
katalogowych — 6 woltów. Dla tej 
lampy opór R=Ru1--R: przy prądzie 
katodowym Ik=lIa +- 41 MA. wi- 
w*nien mieć wartość ok. 150 omów. Je- 
Śli pierwsza lampa, w której obwód 
wejściowy ma być włączeny adapter, 
wymaga np. przedp'ęcia U: AYO: 
znaczy, że spadki napięć na oporach 
Ri i R: będą sobie równe i wyniosą 








opór R wymieniamy na 


po 3 wolty, aby w sumie dać 6 wol- 
tów, wówczas i same opory muszą się 
sobie równać, czyli musi być R1i=R:= 
75 omów (bo R=R1--R:=150 mów). W 
każdym innym przypadku istniejący 
takie dwa 
opory R1 i R:, jakie wynikną nam z 
zależności: 
U._. Us; ż = Us: R 
R R. a więc Ry i 


a R1=R—R:; gdzie U oznacza przed- 
pięcie drugiej lampy, otrzymywane na 
oporze RU: — przedpięcie jakie chce- 
my otrzymać dla pierwszej lampy ze 
spadku napięcia na oporze Ra. 

Po przeprowadzeniu tego rodzaju 
obliczenia, wykonanie zadania sprowa- 
dzi się do wymiany oporu R na dwa 
opory R1 i R» oraz przyłączenie adap- 
tera w/g schematu nr 1. 





Rys. 2. 


Inny sposób rozwiązania wskazuje 
ryc. 2. Podobnie jak poprzednio adap- 
ter włącza się do obwodu wejściowe- 
go lampy, pracującej w odbiorniku ja- 
ko audion, tj. detektor siatkowy i je” 
dnocześnie wzmacniacz. W - celu uzy= 
skania przedpięcia  siatkowego szere- 
gowo z adapterem połączony jest kon- 
densator blokowy o pojemności rzędu 
0,1 uF. Przy danym oporze upływo” 
wym R (wartość jego wynosi najczę- 
ciej 1 M ), kondensator € musi mieć 
taką pojemność, aby nie zdążył on w 
całości rozładować się nawet przy 
najniższych częstotliwościach odtwarza- 
nych przez adapter, w przeciwnym 
bowiem razie wystąpiło by duże wa- 
hanie punktu pracy lampy i w zwią* 
zku z tym zniekształcenia. Miarodaj- 
nv jest tu iloczyn RC czyli tzw. sta- 
ła czasu. określona w sekundach. Sta- 
ła ta mus' być kilkakrotnie większa 
od czasu trwania jednego okresu naj” 
niższej częstotliwości tj. 50 okr./sek. 

W warunkach takich jak na rys. Ż, 
stała czasu wynosi: 1M .0,1 uF=0,1 
sek, a jeden okres trwa 1/50=0.02 
sek. a więc wymagany warunek, do- 
tyczący pojemności kondensatora © 
przy danym R jest spełniony. 

"Ten sposób jest wprawdzie prostszy 
od poprzedniego. ale też i gorszy, po” 
nieważ nie zapewnia pracy bez znie- 
kształceń, spowodowanych niezbyt do” 
kładnym wyznaczeniem przez adapter 
z kondensatorem punktu pracy lampy. 

latego celowe jest wykonanie próby 
i stwierdzenie. czy praca adaptera w 
prostym układzie wypada zadowalają- 
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co, a jeśli nie, zastosowanie pierwsze- 
go z opisanych sposobów. 

W odbiornikach nowszych z lampami 
o dużym nachyleniu charakterystyki 
można przyłączyć adapter do siatki 
ekranującej audionu w sposób, poka- 
zany na rys. 3. Jak z niego widać, 





Rys. 3. 


adapter pracuje w gałęzi kondensato- 
ra filtrującego, który w zwykłych wa- 
runkach pracy odbiornika musi być 
włączony normalnie. Dlatego przy 
gniazdach adapterowych winien znaj- 
dować się zwieracz, przy pomocy któ- 
rego kondensator połączony jest z ma- 
są aparatu, gdy nie korzysta się z 
adaptera. . 

Jak można rozwiązać postawione za- 
danie w przypadku odbiornika z prze- 
mianą częstotliwości zwanego popular- 
nie superem? 

"We wszystkich rodzajach „superów”, 
tak, jak i w odbiornikach prostych, 
adapter pracować będzie tylko z czło” 
nem 'małej częstotliwości aparatu, wo- 
bec tego należy go włączyć w obwód 
detektora, lub po detektorze. 

W superheterodynie detekcja jest 
zwykle diodowa, dioda wskazuje więc 
w przybliżeniu miejsce, do którego 
przyłączyć trzeba przewody adapterc- 
M Sposób połączenia, pokazuje sche- 
mat 4. ; 





m.cz. 


Rys. 4. 


Równocześnie z włączeniem adaptera 
winno mieć miejsce odłączenie stopni 
nie biorących udziału w jego pracy, a 
więc członów wielkiej częstotliwości 
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-kilkuset omów, który dostarczy 


wraz z samym detektorem. Ma to na 
celu uniknięcie nakładania się audycji 
na reprodukcję płyt. Bez takiego wy” 
łącznika adapter może też pracować, 
ale wówczas odbiornik musi być na- 
stawiony w takim miejscu, np. zakre- 
su krótkofalowego, w którym nie ma 
odbioru żadnej stacji, a szum własny 
aparatu jest minimalny. Zamiast odłą- 
czania diody za pomocą wyłącznika 
można zaryglować ją ujemnym  na- 
pięciem doprowadzonym przez gałąź 
zaznaczoną na schemacie 4 linią prze- 
rywaną. Sposób otrzymania ujemnego 
przedpięcia w tym rozwiązaniu poka- 
zuje rys. 5. Jak z niego widać, wyko- 





Rys. 5. 


rzystuje się w tym celu spadek napię- 
cia anodowego na dzielniku, z którego 
czerpie napięcie siatka ekranująca 
pentody. Dzielnik ten ma często zasto- 
sowanie tam, gdzie chodzi o: utrzyma- 
nie stałego napięcia na ekranie. Szere- 
gowo z oporem B włącza się dodatko- 
wo potencjometr P o oporze rzędu 
po- 
trzebne przedpięcie. Gdy dzielnika nie 
ma, można go zawsze wykonać zmniej- 
szając opór A, np. dziesięciokrotnie 
i włączając opór B równy 0,5—0,8 war- 
tości A, a następnie potencjometr. 
Nie nastręczającym żadnych trudno- 
ści, ani wątpliwości rozwiązaniem jest 
włączenie adaptera równolęgle z re- 
gulatorem siły odbioru, jeśli regulacja 
ta ma miejsce w stopniu małej czę- 
stotliwości, co zresztą najczęściej jest 
spotykane. Adapter połączony ze skraj- 
nymi kontaktami potencjometra — re- 


gulatora, pracować będzie w podob- 
nych warunkach, jak w układzie rys. 
4, bez zastosowania w nim wyłącznika. 

Ciekawe rpzwiązanie pokazuje rys. 
6. Wykorzystuje się tu stopień wzmoc- 
nienia pośredniej częstotliwości  od- 
biornika w celu uzyskania jak naj- 
większego wzmocnienia. Stopień ten w 
połączeniu z adapterem musi praco- 
wać jako wzmacniacz małej częstotli- 
wości i dlatego konieczne jest wyko- 
nanie dodatkowych połączeń, pozwa- 
lających na takie rozwiązanie. 

Przede wszystkim trzeba stwierdzić, 
czy odbiornik ma układ, służący do 
samoczynnej regulacji zaników. Jeśli 
tak jest, należy wyłączyć gałąź, do- 
prowadzającą napięcie regulacji, lub 
zastosować filtr oddzielający, a to w 
celu uniknięcia zwarcia napięć z adap- 
tera przez tę gałąź, głównie zaś przez 
znajdujący się w niej kcndensator C. 
Wyłączenie regulacji powinno nastąpić 
w chwili włączenia  adaptera,. który 
trzeba wyłączyć, gdy aparat ma praco- 
wać jako odbiornik. Zastosowanie fil- 
tru pozwala adapter przyłączyć na 
stałe, co jest przy częstym odtwarza- 
niu płyt znacznie wygodniejsze. 

W tym przypadku jedyną manipula- 
cją 'będzie przerzucenie przełącznika 
W na odbiór z anteny, lub na-'repro- 
dukcję płyt. Na rysunku znajduje się 
on w położeniu odpowiadającym 're- 
produkcji. Przełącznik znajduje się w 
nowej gałęzi, jaką trzeba wykonać, 
aby. połączyć obwód zewnętrzny lam- 
py wzmacniającej IL ze stópniem ma- 
łej częstotliwości, omijając obwód 
częstotliwości pośredniej odbiornika. 

Na miejsce indukcyjnego obciążenia 
tej lampy, jakim dla wielkiej często- 
tliwości jest filtr pośredni, trzeba 
włączyć obwód anodowy. na stałe opór 
R=02 M , który nie wpłynie na 
zmianę warunków pracy odbiornika. 

Z rozpatrzonych rozwiązań wynika, 
że zadanie przyłączenia do odbiorni- 
ka adaptera jest na ogół proste, ałe 
wymaga znajomości układu aparatu 
przynajmniej w członie wzmocnienia 
małej częstotliwości. Z tego powodu 
wskazane jest odrysowanie „z natury" 
schematu połączeń tej części odbiorni- 
ka, lub — przy posługiwaniu się go- 
towym schematem — odnalezienie na 
nim, a następnie w odbiorniku tych 
miejsc, do których adapter może być 
przyłączony. według jednego z poda- 
nych sposobów, 
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ODPOWIEDZI 


Radioamator E. W. — Nowodwór. 
"Prostownik Philipsa z lampą 367 o 
danych katalogowych: U, = 18V, 
U, = 45 VI, = 6A, służy do łado- 
wania akumulatorów. Wymiary trans- 
formatora są dlatego duże, że jest on 
nawinięty grubym drutem, pozwalają- 
cym na obciążenie dużym prądem ła- 
dowania. 


Ob. Grytka Tadeusz — Olszówka 
Dolna, pow. Bielsko Biała. 

Przy zamianie lampy VY2 na lampę 
UY1N należy włączyć równolegle z 
włóknem żarzenia, czyli pomiędzy sprę- 
żynki w podstawce, odpowiadające kon- 
taktom żarzenia w cokole lampy, opór 
drutowy 500 42 /5 W. Zastosowanie lam- 
py prostowniczej serii U wymaga także 
zmiany podstawki w odbiorniku z bocz= 
nokontaktowej na typ oktal. Różnicę 
pomiędzy oporem i kondensatorem mo- 
żna stwierdzić doświadczalnie przez 
włączenie raz jednego, a następnie dru- 
giego w obwód prądu stałego. Konden- 
sator dla takiego prądu ma opór nie- 
skończenie duży wobec tego spowoduje 
on przerwę w obwodzie i wskaźnik prą- 
du nie wychyli się. 


Ob. Kojło Mikołaj — Narew, Dąbrow- 
skiego 8. 

Układ połączeń lampy KBCI1 z coko- 
łem jest następujący: kontakty szeroko 
rozstawione łączą się kolejno w kierun- 
ku od prawego do lewego z anodą, 
siatką  ekranującą, diodą pierwszą, 
dziodą drugą; z czterech kontaktów 
zwartych, znajdujących się obok sie- 
bie w górnej części cokołu, dwa środ- 
kowe łączą się z włóknem żarzenia, 
pozostałe dwa są wolne. Lampa PP415 
ma środkową nóżkę połączoną z siatką 
ekranującą, najbliżej niej żnajduje się 
nóżka siatki sterującej, najdalej — 
anody; pozostałe dwie — to żarzenie 
lampy. 





Ob, Petz Feliks — Bartoszyce, Mar- 
ksa 48. . 

W odbiorniku Schaleco z lampami 
EF1i, ECLI1 i AZI1 zamiast lampy 
EF11 można zastosować czterowoltową 
pentodę AF3, natomiast lampa ECL11 
nie może być zastąpiona lampą ABL1. 
Dławik wielkiej częstotliwości w ob- 
wodzie antenowym najlepiej wykonać 
na cylindrycznej podstawce drewnia- 
nej, na której zostanie nawiniętych 
około 1000 zwoi drutem o średnicy 
0,1 mm w jedwabiu. Dla fal krótkich 
odprowadzenie z cewki siatkowej jest 
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zbyteczne — nieuziemiony koniec cew- 
ki łączy się wprost z siatką lampy 
wejściowej. Cewki: antenowa, siatkowa 
pierwszego i drugiego obwołlu, anodo- 
wa i reakcyjna dla zakresów średnio i 
długofalowych powinny mieć: . fale 
średnie 25, 70, 70, 50 i 35 zwoi; fale 
długie 50, 150, 150, 100, 50 zwoi, drut 
0,1 — 0,2 mm w jedwabiu. Transfor- 
mator sieciowy .powinien być zdolny 
przenieść moc 50 watów. 


Ob. Grzymalski K. — Bytom, dr Ro- 
stka 25. 

Grubość warstwy diclektryka, którym 
w kondensatorze celektrolitycznym jest 
tlenek aluminium, zależy od czasu for- 
mowania czystego aluminium mającego 
spełniać rolę anody w kondensatorze. 
Użyte do formowania źródło prądu stałe- 
go ma zwykle dla danego typu kondensa- 
torów określone napięcie maksymalne. 

Przepływ prądu przez elektrolit od mo- 
mentu włączenia źródła do chwili ufor- 
mowania się warstwy dielektryka na ano- 
dzie jest taki, że począwszy od pewnej 
wartości maksymalnej stopniowo zanika 
aż do wartości minimalnej, która jest rzę- 
du prądu upływu kondensatora. Zanik 
prądu wskazuje na to, że uformowała się 
dostatecznie gruba warstwa izolująca na 
elektrodzie aluminiowej. Grubość tej war- 
stwy zależeć będzie od czasu formowania, 
który jest tym dłuższy, im większą war- 





PRZECZYTAJ UWAŻNIE 


W związku z tym, że Redakcja nie 
wysyła schematów. radioodbiorników 
a na prośby w tej sprawie odsyła w 
odpowiedziach do właściwych nume- 
rów miesięcznika z lat ubiegłych, po- 
daje się do wiadomości, iż w admini- 
stracji Biura Wydawnictw Polskiego 
Radia, Warszawa, Al. Stalina 21 są do 
nabycia miesięczniki „Radio” z lat 
1946 — 1950 i „Radioamator* z lat 
1950 — 1951 z wyjątkiem następują- 
cych numerów miesięcznika „Radio': 


1, 2, 3, 6 z 1946 r — brak 
5, 6, 7/8, 9, 10. 11/12 z 1947 r. — brak 
2, 4 z 1950 r. — brak. 


Miesięczniki „Radio* z 1948 r. i 1949 
r. oraz „Radioamator* z 1950 i 1951 r 
znajdują się w komplecie. 

Cena jednego numeru wynosi: 
miesięcznika „Radio”* z 1946 r. i 1947 
r. i „Radioamatora” z 1950 r. zł. 1.80; 
miesięcznika „Radio* z 1948, 1949 i 
1950 r. zł. 3,00; miesięcznika „Radio- 
amator" z 1951 r. zł. 4,00. 





tość ma prąd maksymalny. Oczywiście za- 
leży ona od napięcia formującego tak, jak 
to zostało szerzej omówione w poczcie 
drugiego numeru z roku bieżącego w 
artykule pt. „O kondensatorach elektro- 
litycznych". Podane w opisie graficzne 
zaleźności prądu upływu i pojemności 
kondensatorów od temperatury ilustruje 
ogólny charakter przebiegów tych zależ- 
ności w określonym zakresie temperatur. 
Wprowadzenie skali na osi rzędnych wy- 
magałoby sporządzenia wykresu dla 
określonego kondensatora, ale wtedy wy- 
kres pozbawiony byłby charakteru ogól- 
nego. 

Dla wyjaśnienia wątpliwości, jakie Ob. 
posiada w związku z uwagą dotyczącą 
elektrolitu przygotowanego z wielowar= 
tościowego alkoholu, jakim jest np. glice- 
ryna, podajemy jeden z przykładów 
orientacyjnego składu elektrolitu w kon- 
densatorach elektrolitycznych: na 1 litr 
alkoholu trójwodorotlenkowego (glicery- 
na —C:H;) (OHs) — 10 gramów fosfora- 
nu potasowego (K2H>POu), 17 cm* amo- 
niaku (NHsOH) i 40 gramów kwasu cy= 
trynowego (H25403). 

Co do wyników badania kondensato- 
rów przy pomocy żarówki 120 lub 220 
woltowej, to oczywiście zależą one od te- 
go, jakie napięcie ma źródło prądu, o 
czym Ob. nie wspomina, co natomiast 
jest wyraźnie podkreślone w Nr 1/52 na 
str. 30. 


Jeśli chodzi o hodowlę kryształów 
piezolektrycznych, to w odniesieniu do 
soli Seiquette'a lub Rochella można osią- 
gnąć wymiary 160 x 50 x 50 mm, przy 
czym w postaci naturalnej scle te krysta- 
lizują jako 16 boczne graniastosłupy. 
Kształt rosnących kryształów można 
ograniczyć przez zastosowanie form, a 
hodowlę przerwać po otrzymaniu potrzeb- 
nych wymiarów między innymi np. przy 
grubości 1,5 mm. Właśnie tę grubość ma- 
ją elementy stosowane w mikrofonach 
piczoelektrycznych. W praktyce wycina 
się płytki o odpowiednich wymiarach z 
większych brył kryształu. Najmniejsza 
grubość może wynosić 0,05 mm; jednakże 
takie płytki nie mają w radiotechnice za- 
stosowania ze względu na ich kruchość. 


Jednym słusznym spostrzeżeniem, jakie 
oprócz Ob. zrobili także inni Czytelnicy 
jest błąd w nr 2/52 str. 27 szpalta 1 wiersz 


-14 od dołu, gdzie wynikającą z oblicze- 


nia upływność kondensatora ma wyno- 
sić 3,6 miliampera zamiast — jak poda- 
no — 36 miliamperów, co niniejszym pro- 
stujemy. Właściwy wynik daje zresztą 
poprzedzające go proste działanie aryt- 
metyczne. 
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Ob. Piszcz Józej — Gryfów SL. — 
Drogowe Zakłady w Wieży. 

Odbiornik sieciowy, w którym ist- 
nieje możliwość zmiany zaczepu na 
transformatorze lub oporze redukcyj- 
nym może być włączony do sieci o na- 
pięciu niższym niż to na jakie prze- 
widziany jest dany zaczep. Kosztem 
siły odbioru można w ten sposób 
osiągnąć większą czystość, a także 
zmniejszyć wpływ zakłóceń. 

Ob. Domański Zbigniew — Warsza- 
wa, Strzelecka 35. 

Krzewienie radioamatorstwa, zaopatry- 
wanie w części i lekturę techniczną, a 
także udzielanie pomocy i wskazówek 
technicznych leży w zakresie działalności 
SKRK z Zarządem Głównym na czele, 
mieszczącym się w Warszawie przy ul. 
Hożej 57. Zarząd Główny organizuje też 
akcję szkoleniową na różnych poziomach. 
Między innymi już obecnie radioamatorzy 
szkolą się na kursach w okręgu stołecz- 
nym SKRK przy ul. Kruczej 47a. Poza 
tym wydawany jest Biuletyn Informacyj- 
no-Techniczny dla kół radioamatorskich. 
O bliższe informacje radzimy się zwrócić 
bezpośrednio do SKRK. 


Ob. Kasprzak Józej — Gdańsk. 

Napięcie wielkiej częstotliwości służące 
do kasowania nagrań na taśmie magneto- 
fonowej za pośrednictwem głowicy kasu- 
jącej magnetofonu uzyskuje się z oscyla- 
tora wielkiej częstotliwości, Dla uniknię- 
cia wykonywania cewek do oscylatora, z 
którymi wielu amatorów ma kłopoty, 
proponujemy jako samoindukcję w ob- 
wodzie drgań użyć uzwojenie głowicy ka- 
sującej, które z odpowiednim kandensa- 
torem, włączonym równolegle do tego 
uzwojenia może dać częstotliwość rzędu 
kilkudziesięciu kilocykli na sekundę, Jest 
to częstotliwość stosowana do kasowania 


w wielu nowoczesnych typach magneto- 
fonów. 


Ob. Grdfling Franciszek — Rębiń, 
pow Turek. - 

W książce „Zasady Radiotechniki"* Sa- 
charewicza i Żerebcowa wyjaśniona jest 
między innymi budowa i sposób pracy 
różnych typów odbiorników, do której 
odsyłamy Ob. w tej sprawie. Opisy wzma- 
cniaczy do odbiorników krzyształkowych 
podane były w Nr 1 i 2 (wzmacniacze 
bateryjne jedno i dwulampowe) oraz w 
Nr 6 i 7 (wzmacniacze sieciowe jedno i 
dwulamp.). 

W nabywaniu książek radiotechnicz- 
nych pośredniczy Zarząd Główny SKRK. 
Warszawa, ul. Hoża 57, który w miarę 
możności załatwia za zwrotem kosztów 
zgłoszenia radioamatorów na aktualne 
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wydawnictwa. Wykaz tych wydawnictw 
podany był w Biuletyie SKRK za m-c lu- 
ty br. 


Ob. Krzyżaniak Anton, — Gromada 
Rąpin, p-ta Trzebicz (Zielona: Góra).— 
Najlepszą pomocą w samokształceniu 
się są podręczniki z interesującej Ob. 
gałęzi techniki. Przyjemną lekturą dla 
początkujących jest książka pt. „Cuda 
Fal* E. Rheina. Budowę i. zasady 
działania odbiorników podaje Lebie- 
diew w książce „Urządzenia Radiood- 
biorcze*. Obydwie książki znajdują się 
w sprzedaży w Domu Książki. 

Ob. Schneider Józef — Kołchowice, 
pow. Katowice. P. Skargi 12-a. — Od- 
biornik firmy „Elektrit* typ „Allegro 
U* przystosowany jest do lamp: EK2, 
EBC3, EMI, CL4 i CY1. Zły odbiór na 
zakresie krótkofalowym może być spo- 
wodowany pogorszeniem się warun- 
ków pracy oktody EK2 lub uszkodze- 
niem w zasilaczu, wreszcie niedosta- 
tecznym napięciem sieci zasilającej. 


Ob. Sojka Florian — Jrbanowice 
pow. Pszczyna, Długa 144 (zwrot sche- 
matu). 

Zasilacz odbiornika Telefunken 965 
WK. winien dostarczać napięcie anodo- 
we 350 woltów przy obciążeniu do 70 
miliamperów. Stosowane na schemacie 


oznaczenia oporów wskazują ich mak- 
symalne obciążenie w watach. Poniżej 
gniazda antenowego zaznaczony jest 
zwieracz, za pośrednictwem którego 
antena łączy się z obwodem  wejścio- 
wym odbiornika. W schemacie aparatu 
z lampami EF11 i ECL1I1 można za- 
miast pierwszej z nich użyć typ EBF11— 
obydwie diody tej lampy należy połą- 
czyć wówczas z masą chassis. Transfor- 
mator sieciowy powinien dostarczać 
napięcie anodowe 300 woltów przy 
obciążeniu prądem do 50 m A. Prosto- 
wanie dwukierunkowe jest zawsze 
wskazane i jeśli można; należy je sto- 
sować. Opór, o który Ob. zapytuje, ma 
wartość 0,25 MQ. Cewki do odbiornika 
dwuobwodowego mogą być. wykonane 
tak, jak do aparatu jednoobwodowego 
z uwzględnieniem dwóch zespołów, z 
których jeden będzie miał „uzwojenie 
reakcyjne drugi będzie bez tego uzwo- 
jenia. Dla przypomnienia podajemy, iż 
1 nanofarad — 1000 pikofaradom. 

Ob. Zaborski Marian — zeszów, 
Grunwaldzka 50. 

Dane cewek dla trzech zakresów do 
odbiornika jednoobwodowego  podali- 
śmy w nr 1 Radioamatora z 51 r. Ry- 
sunki cewek średnio- i długofalowej 
typu powietrznego t.j. bez rdzenia oraz 
ich wymiary znajdzie ob. w nr 1l z 
50 roku na stronie 7. 


ROZMOWY Z CZYTELNIKAMI 


Poczta przynosi nam co dnia po kilka, 
a nawet kilkanaście listów od naszych 
Czytelników. Jest to zupełnie zrozumia- 
łe. Nie każdy radioamator znajduje od 
razu odpowiedź na różne pytania, które 
rad by postawić w związku ze swym za- 
miłowaniem, ze swą pasją do radiotech- 
niki. Najmilsze jednak są nam listy, pi- 
sane do nas przez najmłodszych radio- 
amatorów, często przez uczniów, przez 
młodzież wiejską, przez młodych robot- 
ników. 

Oto treść jednego z takich listów: 

„Ostatnio dowiedziałem się przez radio 
w audycji dla świetlic dziecięcych, że 
można samemu zbudować radioodbiornik 
kryształkowy. Bardzo mnie to zaintere- 
sowało, gdyż mam zamiłowanie do tej 
pracy. Proszę więc o przysłanie mi mie- 
sięcznika „Radioamator”, który by oma- 
wiał budowę odbiornika kryształkowego 
i objaśnienie, na czym polega dobry od- 
biór.* 

Oczywiście postaramy się zadowolić a- 
utora powyższego listu, który mieszka na 
wsi w wojew. gdańskim. Schematów 
wprawdzie nie wysyłamy, gdyż musieli- 
byśmy w tym celu zmienić charakter na- 
szej pracy i trzymać sztab pracowników. 
Ale każdy, kto chce się czegoś dowiedzieć 
z dziedziny radiotechniki, powinien pil- 
nie czytać naszego RADIOAMATORA, 
jest on bowiem jedynym tego rodzaju 


pismem w Polsce i w każdym numerze 
przynosi jakieś nowe wskazówki z dzie- 
dziny radiotechniki. 


Ostatnio zauważyliśmy w listach pisa- 
nych do nas wzmożone zainteresowanie 
odbiornikami prostymi, jedno i dwulam- 
powymi oraz wzmacniaczami. W najbliż- 
szych numerach podamy odpowiednie 
Schematy, które będą dla naszych mło- 
dych i jeszcze niedoświadczonych radio- 
amatorów cenną pomocą w budowie ma- 
ło skomplikowanych odbiorników. 


A oto treść listu innego naszego Czy- 
telnika, ucznia kl. VI szkoły podstawo- 
wej: g 


„Słuchając radia zainteresowały mnie 
audycje „Co i jak zmajstrować?*, Sły- 
szałem na ten temat o budowie wzmac- 
niacza detektorowego. Ja właśnie mam 
detektor i chciałbym zbudować taki 
wzmacniacz. Lubię bardzo majstrować. 
Więc prosiłbym Was, Koledzy, o riade- 
słanie mi rysunku i szczegółowego opisu, 
żebym miał co majstrować i budować. 
Słyszałem też o telefonie, że się łatwo 
buduje. Mam: niedaleko kolegę. Nieraz 
porozmawiałbym z nim, ale rozumiecie 
przecież, że nie ma czasu na chodzenie, to 
porozmawiałbym z nim przez telefon. 
Więc, drodzy koledzy, przyślijcie mi też 
rysunek telefonu i opis, za co z góry dzię- 
kuję.* 
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- "Tego życzenia nie możemy oczywiście 
spelnić, gdyż nie zajmujemy się budową 
telefonów. Nazwa naszego czasopisma o- 
kreśla jasno zakres naszej * działalności. 
Zaś co do wzmacniacza, to przy poprzed 
nim liście wyjaśniliśmy już, co zamierza= 
my uczynić, aby zadowolić naszych licz- 
nych młodych czytelników. 

Czasami otrzymujemy również listy 
zbiorowe, pisane przez grupę młodych 
radioamatorów. Ostatnio otrzymaliśmy 
n. p. list, w którym młodociani radioama- 
torzy piszą: 

„My, uczniowie klasy 10b Szkoły Ogól- 
„nokształcącej, przy ul. Suzolnej 30, (w 
Warszawie — przyp. Red.) założyliśmy 
kółko radioamatorów. Ja już od kilku lat 
„zajmuję się radiotechniką indywidualnie, 
inni koledzy są mniej lub więcej zaawan- 
sowani w tym względzie. Nie orientuje- 
my się dokładnie, od czego mamy zacząć 
pracę i jak kółko zorganizować, jakie za- 
dania postawić sobie na początek. Mar- 
twią nas trudności w zakupie sprzętu. 
Chcielibyśmy porozumieć się w powyż- 


: szych sprawach i przyjść do redakcji po 


radę. Prosimy o zawiadomienie, kiedy 
i do kogo mamy się zgłosić.' 
Prośbie młodocianych  radioamatorów 


uczyniliśmy oczywiście, zadość. 

Nie musimy chyba podkreślać, że każ- 
dy taki list, pisany do nas od serc3, jak 
do przyjaciela, jest nam niezmiernie miły. 
Niczego tak bardzo nie pragniemy, jak 
stać się przyjacielem licznych naszych 
Czytelników, doradcą w trudnych z po- 
czątku problemach radiotechniki. Nie je- 
den z radioamatorów pisze nam, że tylko 
naszemu czasopismu ma do zawdzięcze- 
nia, iż zainteresował się radiotechniką, 
że się jej nauczył, a często zyskał nawet 
zawód, który pokochał i któremu oddaje 
się z zamiłowaniem. 


Prosimy przeto naszych Czytelników, 
by w sprawach dla nich niejasnych, lub 
wątpliwych zwracali się do nas z całym 
zaufaniem, a my będziemy się starać -po- 
móc im i objaśniać ich w miarę naszych 
sił i możności. 


ODPOWIEDZI SEKRETARIATU REDAKCJI 


Ob. Martuszewski Stanisław, Zalesie, 
poczta Medynia Głogowska. 

W r. 1950 wychodził miesięcznik RA- 
DIO. Interesują Was numery 2 i 3. Po- 
trzebny Wam będzie również Nr 1. 
"Zwróćcie się po nie do Działu Wydaw- 
nictw Polskiego Radia, Warszawa, Aleja 
Stalina 21. — Pozdrawiamy. 


Ob. Falkowski Paweł, Orneta, Sien- 
kiewicza 12. * 

Ogłoszenie Komitetu SKRK w Pozna- 
niu zamieszczone zostało w naszym cza- 
sopiśmie na odpowiedzialność tegoż Ko- 
mitetu i nie do nas należy sprawdzać, czy 
podany materiał kosztuje rzeczywiście 
tyle, ile zostało podane w ogłoszeniu, czy 
mniej, lub więcej. Zresztą, tekst ogłosze- 
nia mówi wyraźnie, że aparaty, o które 
pytacie są zdekompletowane. Zapewne 
tylko dlatego kosztują 57 zł. Ponadto, je- 
Śli ktoś ogłasza, że ma do sprzedania ja- 
kiś towar, to nabyć go może każdy. Jasne? 


Tajemniczy korespondent — miejsce 
zamieszkania nieznane. - 
Otrzymaliśmy Wasz list, w którym pi- 

$zecie: 
B-tów, d. 25.11.52 r. 


Drogi Kolego! 


Piszę już drugi list, pierwszy wysłałem 


13 stycznia br., lecz do tej pory nie mam 
odpowiedzi, choć bardzo mi zależy na 
niej. Proszę o napisanie, czy otrzymaliś- 
cie mój list? W tym liście proszę o, jeżeli 
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to możliwe, danie wzoru dziennika na- 
słuchowca i wyjaśnienie następujących 
skrótów: GD, vfo; zep; PRB; QSR; QSS; 
QTA; wac; wds; itd. kilkadziesiąt różnych 
znaków. 

Jeszcze raz proszę o odpowiedź na oba 
listy możliwie szybko, z góry bardzo 


dziękuję. Przesyłam pozdrowienia. 


Cześć! 
i zamiast podpisu hieroglif. 


Wiec nie wiemy, komu mamy odpo- 


* wiedzieć na pytanie i komu udzielić wy- 


jaśnień, gdyż nawet nazwa miejscowości 
podana została w tajemniczym skrócie. W 
każdym razie pismo tajemniczego kores- 
pondenta przekazujemy. naszemu fachow= 
cowi. Prosimy o mniej tajemnicze listy. 


Ob. Kamiński Jan, Iława. 

Bardzo żałujemy, że nie możemy dać 
'Wam potrzebnych wyjaśnień, ale nie zaj- 
mujemy się ani sprawami dzwonków 
elektrycznych, ani statków o napędzie 
elektrycznym, lecz tylko zagadnieniami 
radiotechniki. Zwróćcie się jednak do 
Waszego nauczyciela fizyki, a udzieli 
Wam potrzebnych wyjaśnień. 


Ob. Barszczewski Paweł, wieś Skrze= 
szew, poczta Nowy Dwór Mazowiecki. 
Niestety, Nr 2 miesięcznika RADIO z 
r. 1950 jest wyczerpany. Po numer 1 mo- 
że Pan napisać do Działu Wydawnic Pol- 


. skiego Radia, Warszawa, Aleja Stalina 21, 


przesyłając 1,80 zł plus na przesyłkę. W 
jednym z najbliższych numerów zamieś- 
cimy jednak schemat, który Was intere- 
suje i z którego będziecie mogli skorzy- 
stać. Serdecznie pozdrawiamy. 


Ob. Barcikowski Stanisław, Szcze- 
cinek. 

Możemy nadesłać tylko N-ry 2 i 3. Nr 
1 jest wyczerpany . Jeśli reflektujecie na 
te dwa numery, prosimy nadesłać pod 
naszym adresem 8 zł, a prześlemy je 
Wam. 


Ob. Wygaś Stanisław; Lesieniec, po- 
czta Iwanowice. 

Po numery 1 i 3 RADIA z r. 1950 (Nr 
2 jest wyczerpany) oraz po numery 1. 2,5 
RADIOAMATORA z r. 1951 należy się 
zwrócić do Biura Wydawnictw Polskiego 
Radia, WARSZAWA, Aleja Stalina 21. Na 
zapytania fachowe otrzymacie odpowiedź 
od odpowiedniego redaktora w odpowie- 
dziach redakcji. 


Ob. Martyniak Albin, Wrocław, Cie- 
chocińska 15. 

Prosimy wnieść reklamację do RUCHU, 
WARSZAWA, ul. Srebrna 12. O ile nam 
wiadomo, Nr 1 jest wyczerpany. Gdybyś- 
my mieli na składzie, chętnie przesłali- 
byśmy Wam żądany numer. Liczba Czy- 
telników RADIOAMATORA wzrosła na- 
gle i nakład dwóch pierwszych numerów 
z roku bieżącego okazał się za szczupły. 


Ob. Peisert Stanisław, Wrzeszcz. 

Po brakujące numery należy się zwró- 
cić do Biura Wydawnictw Polskiego Ra- 
dia. WARSZAWA, Aleja Stalina 21. Po- 
dajemy w tej sprawie na innym miejscu 
Szczegółowe informacje. Wasze uwagi w 
sprawie błędu w opisie odbiornika prze- 
kazaliśmy odpowiedniemu redaktorowi. 


Ob. Kopacz Jerzy, Warszawa. 

Dziękujemy za życzenia, Po żądane nu- 
mery prosimy zwrócić się do Biura Wy- 
dawnictw Polskiego Radia, Aleja Stalina 
21. 


Ob. Rymaszewski 
stok. 

Piszecie: W swej szczerej sympatii dla 
„RADIOAMATORA' życzę gorąco jak 
największych osiągnięć w dziele pozy- 
skania oraz dokształcenia coraz większych 
rzesz czytelników w dziele wzmocnienia 
pokojowego budownictwa Polskiej Rzecz- 
pospolitej Ludowej. — Serdecznie za te 
życzenia dziękujemy. Wasze pismo w 
sprawie fachowej porady przekazaliśmy 


Eugeniusz, Biały- 
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do działu łączności z czytelnikami, Nato- 
miast po żądane numery RADIOAMATO- 
RA prosimy zwrócić się do Biura Wy- 
dawnictw. Polskiego Radia, WARSZAWA, 
Aleja Stalina 21. 


Ob. Nadulski Franciszek, Lublin. 

Dziękujemy za „moc życzeń”. Po Żą- 
dane numery prosimy 'zwrócić się pod 
adresem podanym wyżej. 


Ob. Gałka Bronisław, Szczecin. 

Donosimy uprzejmie, że nie otrzyma- 
liśmy Waszego listu z dowodami przesła- 
nia pieniędzy na dawne roczniki RADIO- 
AMATORA. Interweniujemy w tej spra- 
wie w Dziale Wydawnict Polskiego Ra- 
dia z prośbą o przesłanie Wam numerów, 
© ile pieniądze tam dowędrowały. 


Ob. Postół Bolesław, Wieluń. 

Nie zajmujemy się konstrukcją apara= 
tów fotograficznych. Musicie się w tej 
sprawie zwrócić do redakcji czasopisma 


KINOTECHNIKA, Warszawa, ul. Sę- 
dziowska 19. 
Ob. Kursa Eugeniusz, Kraków-Czy- 


żyny. 

.W bieżącym numerze RADIOAMATO- 
RA podajemy informacje, jakie numery z 
dawnych zapasów RADIA i RADIOAMA- 
TORA są jeszcze na składzie i po jakiej 
cenie. Po przeczytaniu tej informacji bę- 
dziecie wiedzieć do kogo się zwrócić i po 
iakie numery. 3 


Ob. Born Ryszard, Wałbrzych. 

Niestety,Nr 1 RADIOAMATORA z bież. 
roku jest całkowicie wyczerpany. Po in- 
ne należy się zwrócić według podanej w 
tym numerze informacji pt. „Przeczytaj 
uważnie". 


Ob. Sojka Florian, Urbanowice. 

Przykro nam, że dopiero w bież. nu- 
merze przeczytacie odpowiedź na Wasze 
pytania. Nawał odpowiedzi na liczne py- 
tania naszych Czytelników nie pozwolił 
nam na wcześniejsze zamieszczenie Wa- 
szej odpowiedzi. Schematy otrzymaliście 
z powrotem, jak nas informujecie, To do- 
brze. Pozdrawiamy serdecznie, 


Ob. Jabłoński Wojciech, Rypiń Po- 
morski. ; 

Niestety, prośby Waszej nie możemy 
spełnić, gdyż nie wysyłamy pocztą sche- 
matów. Musicie czytać pilnie RADIO- 
AMATORA, a znajdziecie w nim na pew= 
no to, czego potrzebujecie. Jeśli do Wasze- 
go miasta RADIOAMATOR dochodzi nie- 
regularnie to albo zamówcie nasz mie- 
sięcznik na stałe w kiosku, albo zaprenu- 
merujcie u listonosza lub na poczcie do 
końca roku. Zawsze jest na to rada, by 
RADIOAMATORA otrzymywać regular- 
nie, 


Ob. Dydo Edward, Szczecin. 
Dziękujemy za serdeczne słowa i za za- 
ufanie. Zawsze służymy naszym Czytelni- 


techniki 


kom radą i pomocą. List Wasz przekazuje” 
my do Działu Łączności -z Czytelnikami. 
Na pewno przeczytacie wkrótce -odpo= 
wiedź w RADIOAMATORZE. * 


Ob. Cebula Władysław, wieś Bajdy, 
poczta Moderówka. 

Drogi chłopcze, cieszy nas bardzo Two=- 
je zamiłowanie do radiotechniki, ale nie 
jest to sprawa taka łatwa. Trzeba się jej 
uczyć systematycznie. I cóż z tego, że 
prześlemy Ci jeden egzemplarz RADIO- 
AMATORA, jaki bądź, kiedy to, co Cie- 
bie interesuje opisane będzie w innym 
numerze. Musisz sobie to wszystko urzą” 
dzić inaczej. Zamów sobie u listonosza, 
albo na poczcie RADIOAMATORA do 
końca roku, a potem dalej. Potem spro- 
wadź sobie podręczniki i ucz się powoli. 
Masz stare popsute radio na prąd, a w 
"Twojej wsi pewnie nie ma elektryczności. 
Podałeś markę odbiornika, a nie podałeś, 
jakie ma lampy. Chciałbyś po przeczy= 
taniu jednego numeru RADIOAMATORA 
naprawić swój odbiornik? Przecież to jest 
niemożliwe. Sam się nad tym zastanów, 
a przyznasz nam rację. Niech Twój od- 
biornik jeszcze sobie postoi spokojnie, a 


"Ty naucz się wpierw radiotechniki, a po- 


tem bez trudu naprawisz go sobie i prze- 
robisz na baterie. Najbardziej popularne 
książki z dziedziny radiotechniki to: „Cu- 
da fal", E. Rheina; „Flementarz' radio- 
i „O. radiofonii, Dońskiego. 





Otrzymasz 


je w Domu Książki, —— Po- 


zdrawiamy serdecznie, 


Opory standariowe 


W schematach wielu odbiorników i wzmacniaczy 


a także i w katalogach C.H.P.E. figurują wartości 
oporów, które wydają się dość dziwne i na pozór nie 

, uzasadnione. Nie można dziwić się np. liczbom '10, 
12 lub 15, ale dlaczego jest często 22 zamiast 20, 
a już takie wartości jak 39 zamiast najbliższej okrą- 
głej 40, albo np. 68 zamiast 70 — wydają się niena- 
turalne. 

Stosowanie liczb okrągłych daje łatwą możność 
zapamiętania istniejących w katalogach wartości, ale 
nad tym czy stanowić to będzie korzyść z punktu 
BS technicznego, zależy się poważnie zastano- 
wić. 

"Trudności wynikają z faktu, że nie można produ- 
kować oporów (ani żadnych innych wyrobów rąk 
ludzkich) o wartościach ścisłych. Musi zawsze istnieć 
pewna tolerancja fabrykacyjna, czasem mniejsza, 
czasem większa, lecz nieuchronna. Im tolerancja ta 
jest większa, tym taniej wypada każda wyproduko- 
wana sztuka, przede wszystkim w produkcji maso- 
wej. Z tego powodu 'byłoby marnotrawstwem stoso- 
wanie w urządzeniach radiowych oporów o ściślej- 
szej tolerancji: niż to jest technicznie naprawdę po- 
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trzebne. Na przykład w normalnym odbiorniku ra- 
diowym nic poważniejszego nie uzyskamy, jeśli war- 
tości części składowych będą utrzymane w ściślej- 
szych granicach (z wyjątkiem elementów dostroje- 
nia )niż — 10%. Doświadczenie uczy, że wiele spo- 
śród tych części składowych może z powodzeniem 
znosić tolerancję + 20%. 

Jeżeli więc opór o wartości nominalnej 50 omów; 
na tolerancję fabrykacyjną + 20% to, kupując go, 
nie wiemy dokładnie, jaką wartość omową będzie 
on rzeczywiście przedstawiał, wiemy tylko, że bę- 
dzie się ona zawierała w granicach 50 + 10, czyli od 
40 do 60 omów. Z tego zaś wyciągamy oczywisty, 
wręcz wniosek, ten mianowicie, że przy tej toleran- 
cji 20% nie ma już powodu do produkowania opo= 
rów w granicach od 40 do 60© , ponieważ wszystkie 
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wartości mieszczące się w tych granicach zawierają 
się w limitach dla tolerancji +- 20 70. Jakąż więc-na- 
stępną wartość należy produkować? A no taką, żeby 
jej dolna granica dotykała do górnej granicy war- 
tości poprzedniej. Taką wartością będzie 75 omów 
i w tym przypadku granice wyniosą: 60 do 90 omów. 
Odpowiednia wartość poniżej 50 omów wyniesie, 
obliczona tym samym sposobem 33'/: oma, a jej gra- 
nice będą: 267: i 40 omów. 

Przy takiej metodzie obliczania kolejnych warto- 
ści fabrykacyjnych widzimy jednak, że liczby otrzy- 
mane przestają być „okrągłe*. Weźmy jednak jesz- 
cze raz te wariości okragłe pod rozwagę i napiszmy 
je w kolejności: 10, 20, 30, 40, 50, 60, 70, 80, 90 i 100. 
Po chwili zastanowienia spostrzegamy, że drugi 
z kolei opór, a mianowicie 20 omów jest aż dwa razy 
większy, innymi słowy o 100% większy od swego po- 


przednika, tj. 10 omów. Natomiast trzeci z kolei, tj., 


30 omów jest już tylko o 50%, a ostatni, 100 omów, 
już tylko o 11% większy od swego poprzednika. Wi- 
dzimy więc, że zastosowanie liczb okrągłych prowadzi 
do zbyt małego wyboru wartości na początku zakresu, 
a do wielkiego wyboru na jej końcu. Jednocześnie 
łatwo stwierdzimy, że wartość oporów o tolerancji 
fabrykacyjnej np. 20/«dadzą luki na początku za- 
kresu, zaś będą się mocno zazębiały na jego końcu. Po 
rozważeniu tych wszystkich okoliczności musimy się 
zdecydować, choć z ciężkim sercem, na poniechanie 
stosowania skali dziesiętnej. Skala taka dawałaby 
ogromną korzyść, wynikającą z użycia prostych liczb 
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Opory „Słandart "- łączenie równoległe 


dziesiętnych, powtarzających się z dodatkowymi ze- 
rami wzdłuż całego potrzebnego zakresu fabryka- 
cyjnego oporów — ale z punktu widzenia technicz- 
nego, a więc równomiernego pokrycia każdej deka- 
dy odpowiednimi wartościami wraz z otaczającymi 
każdą z nich zakresami tolerancji oraz jednakowym 
wyborem wartości w każdej części dekady system 
prostych liczb dziesiętnych nie nadaje się. Właściwy 
będzie system, gdzie granice tolerancji będą się sty- 
kały i gdzie jednocześnie każda następna wartość bę 
dzie o ten sam procent większa od poprzedniej. 

, Przy tolerancji -- 20% łatwo stwierdzimy, że każ- 
da następna wartość powinna być o 50% większa od 
poprzedniej. Opieramy się tutaj na najprostszym wy- 
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padku, a mianowicie wartości 10, gdzie limity tole- 
rancji wynoszą 8 i 12, a ich stosunek właśnie 1,5. 
Następną wartością po 10 będzie 15 (z limitami tole- 
rancyjnymi 12 i 18), potem zaś wypadło by 22,5; 
33.75 itd. Widzimy więc, że po pierwszych dwu licz- 
bach nadających się doskonale do przyjęcia nastę- 
pują liczby ułamkowe, coraz bardziej skomplikowa- 
ne, dla przyjęcia których do stosowania trudno by 
było znaleźć dostateczne uzasadnienie. Napisać na 
oporze wartość nominalną 33,75 oma po to, aby 
stwierdzić, że ma on wartość rzeczywistą w grani- 
cach od około 26 do 40 omów, byłoby wręcz śmiesz- 
ne. Wynika stąd, że otrzymane na podstawie obli- 
czeń matematycznych wartości trzeba koniecznie za- 
okrąglić i to do dwóch cyfr, godząc się jednocześnie 
z niewielkimi odchyleniami od systemu idealnego 
podziału. 





nowe oznaczenia ' 


— 6 |-- 


stare oznaczenia 


Najprościej, a zarazem bardzo obrazowo, możemy 
wyznaczyć sami właściwe wartości oporów, jeśli 
weźmiemy normalny suwak logarytmiczny i podzie- 
limy jego skalę na sześć równych odcinków. Otrzy- 
mane punkty podziału przesuniemy następnie do 
najbliższych wartości całkowitych. W wykonaniu tej 
pracy wyręczyliśmy Czytelników na rys, 1. Poda- 
ny tam jest również zakres obejmowany przez każdą 
wartość przy tolerancji +- 20%. Widzimy, że dla 
niektórych z podanych wartości „styk* jest idealny, 
dla innych zaś jest pewne zazębienie. Zazębienia te 
są jednak niewielkie, widać więc, że zaokrąglanie 
cyfr do dwóch liczb nie spowodowało żadnych istot- 
nych zmian w zamierzonym systemie podziału każ- 
dej dekady. | 

Otrzymane wartości wynoszą dla tolerancji + 20%: 

10. 15 22 33 47 68 100. 6 

Dla oporów o bardziej ścisłej tolerancji -- 10%, 
dekadę dzieli się na 12 odcinków i otrzymane war- 
tości przedstawiają się jak następuje: 

10 12 15 18 22 27 33 39 47 56 68 82 100. > 

Istnieją jeszcze wartości dla najdokładniejszej ze 
stosowanych tolerancji — 5%: 

10 11 12 13 15 16 18 20 22 24 27 30 33 39 
43 47 51 56 62 68 75 82 91 100. 

Jak łatwo spostrzec "wartości dla szerszej toleran- 
cji otrzymujemy 'z wartości dla tolerancji ściślejszej, 
skreślając po prostu co drugą. 


Łączenie równoległe oporów standartowych 


Tolerancja fabrykacyjna, o której tak wiele mó- 
wiliśmy wyżej, nie jest na ogół wykorzystywana 
przez wytwórnie. Istnieją obecnie tak dokładne spo- 
soby produkcji i sortowania oporów, że uzyskiwane, 
rzeczywiste wartości są przeważnie bardzo bliskie 
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nominalnym. Jeżeli więc musimy dobrać oporność 
inną niż standartowa, to zamiast trudzić się wybie- 
raniem jej spośród większej ilości oporów o warto- 
ści nominalnej zbliżonej, możemy załączyć równole- 


-gle dwa opory.standartowe.tak, aby razem tworzyły, - 


wartość zbliżonej do żądanej. 

Jako przykład może posłużyć oporność 170 omów 
„stosowana w katodzie lampy AL4. Dla łatwego zna- 
lezienia wartości dwu oporów standartowych połą- 
czonych równolegle, podajemy tabelę (rys. 2). Rzut 
oka na tabelę wskazuje, że aż cztery pary wartości 
dają oporność 170 omów w' granicach --5 omów, 
a mianowicie: 470 i 270 (171), 820 i 220 (173), 680 
i 220 (166) oraz 330 i 330 (165). Tabela podaje war- 
tości uzyskane z połączenia równoległego opór z tej 
samej dekady oraz z dwu sąsiednich. 

Czasem stosuje się dwa opory standartowe 
o mniejszym watażu zamiast jednego większego. 
Przykładem takim będzie uzyskanie oporności 120 
omów (obciążenie 1 wat) potrzebnej dla otrzymania 
ujemnego przednapięcia dla lampy UBL21. Używa 
się w tym celu dwóch oporów standartowych 270 
i 220:omów. Z tabeli widzimy, że zarazem dają one 
wartość nominalną 121 omów. 


Oznaczenia wartości oporów przy pomocy kolorów 


Oprócz wyznaczenia specjalnych wartości dla opo- 
rów standartowych przyjęto jeszczę oryginalny spo- 
sób dla oznaczania ich wartości. W produkcji maso- 


wej aparatów radiowych odczytywanie drobnych. 


cyferek na modelu i na każdym pobieranym z pu- 
dełek oporze jest wysoce niedogóodne. - Wartości są 
napisane tylko z jednej strony, często się zacierają 
itd. Stąd powstał system oznaczania wartości: opo- 
rów, przede wszystkim standartowych, przy” Pomocy: 
prostego „kodu* kolorowego. 

Sposób nanoszenia kolorów według starego i no- 
wego systemu podaje rys. 3. W starym systemie ko- 
lor korpusu A (prawie cały opór) oznacza pierwszą 
cyfrę wartości, kolor końca B — drugą cyfrę, a ko- 
lór kropki € lub paska w środku. — ilość zer po 
pierwszych dwóch cyfrach. W nowym. systemie sto- 
Ssuje się paski w kolejności od. lewego.. Dodatkowy 
pasek gd podaje jeszcze tolerancję wykonania oporu. 
Złóty kolor paska oznacza tolerancję -+ 5%, kolor 
srebrny — tolerancję 10%, przy braku zaś pa* 
ska — tolerancja wynosi + 200/. 


Poszczególne kolory oznaczają: 


"Czarny 0 Zielony 5 
Brązowy 1 Niebieski 6 
Czerwony 2 Fioletowy 7 
Pomarańczowy 3: Szary 8 
Żółty 4 Biały 9 


Przykładv: Ovór 680 omów będzie nosił paski ko- 
lejno: niebieski — szary — brązowy; opór 22000: 


czerwony — czerwony — pomarańczowy; opór r 
megom: brązowy — czarny — zielony. x 
- Przyrząd do odczytywania wartości oporów 
: kolorowanych 


"Zanim dojdziemy do takiej wprawy, że odczyty=. 
wanie wartości oporów według naniesionych na nie 
kolorów nie sprawi najmniejszej trudności, sporzą- 
dzimy sobie przyrząd pomocniczy, szkic którego 
wskazuje rysunek 4. Składa się on z trzech kółek 
z kartonu, bristolu lub tp. obracających się wokół 
wspólnej osi. Największe kółko wykazuje pierwszą 
cyfrę wartości oporu. Na nim leży drugie mniejsze 
kółko obracane B, podające drugą cyfrę. Wewnątrz 


„znajduje się wreszcie najmniejsze kółko C, podające 


ilość zer po pierwszych dwóch cyfrach. Kółko BC 
posiadają niewielkie ząbki, ułatwiające . obraca-' 
nie każdego z nich wokół osi. 

Na wszystkich trzech kółkach wykreśla się czar- 
nym tuszem wskazane na rysunku sektory. Sektory 
te wypełnia się następnie (najlepiej malując akwa-' 
relą — dość gęstą) kolorami odpowiadającymi kolej- 
nym cyfrom kodu. Po wyschnięciu farby nanosi się 
odpowiadającą kolorowi cyfrę względnie ilość zer, 
ściśle według rys. 4. j 

Kółka wycina się z grubego bristolu, bądź z jakie- 
gokolwiek dobrego cienkiego papieru, po czym na- 
kleja się je na karton, preszpan, bakelit itp. Średz 


- nica kółka A wynosi 76 mm, kółka B — 60 mm, kół- 


ka C — 46 mm. 

Po wykonaniu kółek oraz naklejeniu na karton 
i starannym wycięciu przygotowuje się jeszcze czte- 
ry przekładki z tego samego kartonu, o średnicy 
6 mm. Na nit, najlepiej aluminiowy o średnicy 2 —— 
3 mm,. nakłada się najpierw podkładkę metalową 
o średnicy około 5 mm, następnie przekładkę karto+ 
nową, potem kółko A,:następnie znowu prżekładkę, 
potem kółko B, przekładkę, kółko C, przekładkę kar> 
tonową i wreszcie jeszcze jedną podkładkę metalo= 
wą. Nit należy wtedy ostrożnie i starannie zaklepać: 
Dbać należy przy tym o to, aby całość obracała się 
swobodnie. choć z pewnym bardzo umiarkowanym 
oporem. Zamiast nitu można zresztą s zastosować 
śrubkę 3 mm z dwiema nakrętkami. 

Stosowanie przyrządu jest najzupełniej : proste. 
Obracając kółkami ustawia się je w ten sposób, aby 
wycinki kolorowe ułożyły się tak jak ńa oporze, któ* 
rego wartość chcemy odczytać. Cyfry wypisane n4 


. właściwym sektorze utworzą odrazu szukaną war= 


tość oporu, 


ży, 
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